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25 zabitych, 400 rannych
Bombardowanie Salamanki I Walencji

Kląska czerw onych pod Teruelem
S A L A M A N K A , 23 .1 . B o m b a r d o ­

w a n ie  S a la m a n k i w  so b o tę  m ię d zy  
grodz. 11.30 a 11.37 p r z e s  5 esk a d r  
r z ą d o w y c h  s p o w o d o w a ło  w ię c e j  
o f ia r ,  a n iż e li p ie r w o tn ie  p r z y p u s z ­
c z a n o . W e d łu g  św ia d k ó w  b o m b a r ­
d o w a n ia , k tó r z y  p r z y b y li  w  d n iu  
d z ’ 3 ie js z y m  d o  G ib ra lta ru . L ic z b a  
z a b it y c h  w y n o s i  225 o só b , a ra n - 
n y c h ,p o n a d  400, N s  m ia s to  p a d ło  
20  b o m b , a  15 p o z a  je g o  g r a n ic a ­
m i. D w ie  b o m b y  s p a d ły  w  p o b liż u  
G ra n d  H o te lu , s ie d z ib y  n ie m a l 
w s z y s tk ic h  m is j i  z a g r a n ic z n y c h , 
a k re d y to w a n y ch  p r z y  r z ą d z ie  g en . 
F r a n c o .

B A R C E L O N A , 23 .1 . W e d łu g  k o ­
m u n ik a tu  m in is te r s tw a  o b r o n y  n a ­
r o d o w e j, sk u tk iem  w c z o r a js z e g o  
D o m b a rd ow a n ia  W a ie n c ji  p r z e z  9 
s a m o lo tó w  p o w s ta ń c z y c h , 13 o só b  
z o s ta ło  z a b ity c h , l  o k o ło  100 o d ­
n io s ło  ra n y .

ZWYCIĘSTWO 
POD TERUELEM

S E W IL L A , 23. 1 G en , Q u e ip o  
del L ia n o  o ś w ia d c z y ł,  iż  posuwa­
nie się w o js k  powstańczy eh  na 
froncie Teruelu i rwało w ciąga 
dnia wczorajszego nadal na od­
cinkach północnym ł połuuJo 
wyi-1 Opór nieprzyjaciela został 
wszędzie złamany. O d d z ia ły  rzą­
d o w e  b y ły  ś c ig a n e  i  zm u szon e  du

p o z o s ta w ie n ia  k ilk u se t  z a b ity c h  i 
je ń c ó w .

PRZYZNAJĄ SIE 
DO PORAŻIP

B A R C E L O N A , 23. 1. K o m u n i­
k a t u r z ę d o w y  m in is te r s tw a  o b r o ­
n y  n a r o d o w e j g ło s i :  W a lk a  na 
fr o n ta c h  T e r u e lu  tr w a  z d a lszy m  
cią g u . W  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  p o ­
p o łu d n io w y c h  n ie p r z y ja c ie lo w i u -  
d a ło  s ię  z m ie n ić  n ie c o  n asze  lin ie  
na p o łu d n ie  o d  M u le to n . S tr ą c ili­
śm y  d w a  s a m o lo ty  n ie p r z y ja c ie l ­
sk ie , a s tra c iliśm y  je d e n .

JAK ZBOMBARDOWA­
NO THOYrENES

B A R C E L O N A , 23. T. K o r e s p o n ­
d en t H a v a sa  p r z e p r o w a d z ił  w y ­
w ia d  z k a p ita n e m  sta tk u  b r y t y j ­

sk ie g o  „ T h o r p e n e s “  b o m b a r d o w a ­
n e g o  w  dn . 20 b m . w  p o r c ie  T a r -  
ra g o n y  p rze z  trzy  b o m b o w c e  i  j e ­
d e n  s a m o lo t  m y ś l iw s k i. J a k  w ia ­
d o m o , b o m b a r d o w a n ie  s p o w o d o ­
w a ło  ś m ie r ć  4 -e c h  o só b . P o n a d to  
7 o s ó b  zo s ta ło  r a n n y ch , a 3 -e c h  
m a ry n a rz y  z g in ę ło  bez  w ie ś c i. 
Zdaniem , k a p ita n a , p a r o w ie c  b y ł  
c e le m  o s trz e liw a n ia , p o n ie w a ż  w  
porfcie n ie  b y ło  w ó w c z a s  ża d n eg o  
o k rę tu , a m ie js ce , g d z ie  „ T h o r p e -  
n e s“  s ta ł na  k o tw ic y , je s t  b a rd z o  
o d d a lo n e  o d  p o r tu  i o d  o b ie k tó w  
w o js k o w y c h . P o  o b u  s tro n a ch  
sta tk u , w y m a lo w a n e  b y ły  b a r w y  
b r y ty js k ie , a f la g a  b y ła  b a rd z o  
w id o c z n a . B o m b a  w a g i 500 k g . 
sp a d ła  w  o d le g ło ś c i  10 m tr . od  
sta tk u , c z y n ią c  w  n im  o tw ó r  sze ­

r o k o ś c i  15 m  ,  a d łu g o ś c i  . 8 m . 
o ra z  u sz k a d z a ją c  r u r y  k o tła . S a ­
m o lo ty  m ia ły  o d z n a k i h isz p a ń ­
sk ich  w o js k  n a r o d o w y c h .

Strajk konfidentów
Dwa morderstwa zlikwidowały niezwykły zatarg

M O N T R E A L , 23. 1 Strajki 1937 
r. zakończył stra jk  ,,konfidentów  p o­
lic ji" (stoo l p igeons) w M ontrealu 
Powouem  strajku by ło  to, i e  depar­
tament policji na skutek oszczędności 
nie m óg ł przeznaczyć agentom  żadnej 
sum y na ich opłacenie (o fic ja ln ie  in ­
stytucja  konfidentów  nie jest zna­

n a), a oni nie chcą in form ow ać dar­
mo. N ie w iadom o jakby stra jk  się za­
kończył, gdyby nie to, że rów nocze­
śnie popełniono w Montrealu dwa 
m orderstwa, do wyświetlenia których  
pom oc konfidentów  była  niezbędna. 
Pieniądze się znalazły i p o  tygodniu 
policja  miała w ręku spraw ców  m or­
derstw.

Konfrontacja w  szpitalu
K o s x a c k i  b a d a n y  p r z e z  p o l i c j ę

O fia ra  g ło ś n e g o  za m a ch u  r e ­
w o lw e r o w e g o , d o k o n a n e g o  n a  ul.
C h m ie ln e j w  p a ź d z ie r n ik u  r o ­
k u  u b ie g łe g o , r o b o tn ik  A d a m  K o -  
sza ck i, w  d a ls z y m  c ią g u  p r z e b y -  
‘ ra n a  k u r a c ji  w  szp ita lu  D z ie t  
Jezu s.

R a n a  p o  a m p u ta c ji  p a lca  p r z e -  
s trz e lo n e j n o g i je s z cz . s ię  n ie  z a -  | k tó r y  w  tv m  
g o iła , c o  u n ie m o ż liw ia  d a lszą

z k o le i  o p e r a c ję  za szy c ia  p o sz a rp a  
n e j k u lą  tę tn icy .

K o s z a c k i  o s k a r ż o n y  je s t  o  h - 
d z ia ł w  n n p a d z ie  nu  r e d . W . W a - 
s lu ty ń sk ie g o . W  z w ią z k u , t  ty m  
p r z e s łu c h iw a n y  b y ł  p o d cz a s  p o b y ­
tu  w  szp ita lu  p r z e z  w y w ia d o w c ę  
p o l i c j i ,  p r z y  c z y m  o d b y ła  s ię  k o n ­
fr o n ta c ja  z re d . W . W a s iu ty ń sk im  

c e lu  p r z y b y ł  d o  
szp ita la .

W  9 5  r o c z n i c ę
powstania 1863 roku

Belwederu, gdzie

Rozbrojenie żydów w Rumunii
Odebranie pozw oleń na broń

W ysiedlenie obcych kupców  i prze m ysłow ców
C Z E R N T O W C E , 23.1. P r a s a  d o ­

n o s i, że  rzą d  ru m u ń sk i p o s ta n o ­
w ił, iż kupcy i przemysłowcy, oby­
watele obcy, których przedsiębior­
stwa zostały zarejestrowane po 1 
stycznia 1930 r., zostaną wydale­
ni z granic kraju. Wyjątki zosta­
ną poczynione tylko dla takich 
przedsiębiorstw, których działal­
ność przynosi pożytek krajowi.

sze, że rumuńskie ministerstwo 
wyznań zarządziło wydalenie 
wszystkich, przebywających w Ru 
munii rabinów obywateli nie-ru- 
muńskich ora z  że  w y s z ło  zarzą- wane.

dzenie, n a k a z u ją c e  odebranie ży­
dom posiadanych zezwoleń na 
broń palną. W  p r z y s z ło ś c i  zezwo­
le n ia  ta k ie  n ie  b ę d ą  ż y d o m  wyda-

BERLIN, 23 1. W  Duisburgu
w y d a r z y ł  s ię  n ie d a w n o  c h a r a k te -  

2E R N T O W C E , 23.1. P r a s a  p i - 1 r y s  ty cz n y  w y p a d e k . P r a c o w n ik

W ilhelm  II w  piw nicy

Seria wyroków śmierci
w  obw odzie Donieckim

Z  o k a z ji  7 5 -le c ia  p o w s ta n ia  
s ty c z n io w e g o  w  k o ś c ie le  g a r n i­
z o n o w y m  p . w . N a jś w ię tsz e j M a ­
rii P a n n y  K r ó lo w e j P o ls k i z o ­
s ta ła  o d p r a w io n a  o g o d z . 1 1 -e j 
ra n o  p o n ty fik a ln a  M sza  św ., c e ­
le b r o w a n a  p rze z  ks. b isk u p a  w . 
P g en . b r y g . J ó z e fa  G a w lin ę  w  
a s y ś c ie  l ic z n e g o  d u ch o w ie ń s tw a .

K azan ie  w y g ło s i ł  ks. p r a ła t  
B r o n is ła w  M ich a ls k i.

N a  n a b o ż e ń s tw ie  o b e c n y c h  b y ­
ło  16 w e te r a n ó w  i w e te r a n e k  ze 
s z ta n d a re m  p o w s ta ń cz y m , m in i­
s te r  s p r a w  w o js k o w y c h  g en . d y ­
w iz ji  K a s p rz y ck i, g e n e r a lic ja , 
d e le g a c je  szk ó ł p o d c h o r ą ż y c h , 
d e le g a c je  p u łk ó w  w o js k a  p o l ­
s k ie g o , n o s z ą c y c h  im io n a  b o h a ­
te rów  p o w s ta n ia .

P o n a d to  o b e c n i  b y li  p rze d s ta -

s z w o le ż e r ó w  do 
z ło ż y li  w ie n ie c .

Z  B e lw e d e r u  w e te r a n i u d a li s ię

d o  p r e z y d iu m  ra d y  m in is tr ó w , 
g d z ie  p . p r e m ie r  gen . S k ła d k o w s k i 
p o d e jm o w a ł  ich  śn ia d a n iem .

M O SK W A , 23. 1. Prasa sowiecka 
lop iero  teraz ujawniła, „e  w obw o­
dzie donieckim dn. 28 listopada ub. 
roku skazano na śm ierć 6 oskarżo­
nych o należenie do „kontrrew olu ­
cy jn e j trockistow sko - bucharinow- 
akiej  ̂ organiza<£ dyw ersy jno - na­
cjonalistycznej, upraw iającej szkod­
nictw o w urzędzie rolnym ” . Jednemu 
ze skazanych karę śm ierci zam ienio­
no na 15 lal więzienia, w  stosunku 
do pozostałych  w yrok  w ykonano.

W  W oroneżu rozstrzelano 6 osób 
oskarżonych o  „szkodn ictw o w ro l­
nictwie".

W  Ipatow ie (K aukaz północny)

sad skazał na śm ierć S funkcjona- 
riuszów dom eny państwowej z  dyrek­
torem  na czele, oskarżonych o  nale­
żenie d o  „kontrrew olucynej organ iza­
cji praw icow o - irock istow skiej”  i o 
„szkodnictw o w rolnictw ie” .

p e w n e j in s ty tu c ji  z o s ta ł u su n ię ty  
za to , że  zn ió s ł d o  p iw n ic y  z w ę ­
g le m  p o r tr e t  b y łe g o  ce sa rza  W il ­
h e lm a  I i - g o ,  z d o b ią c y  ś c ia n ę  ga­
b in e tu  d y r e k to r s k ie g o .

W  zw ią z k u  z ty m  y /y p a d k ie m , 
.„N a t io n a l Z t g .“  o b u r z a  s ię  n a  lu ­
d z i, k tó r z y  te r a z  je s z cz e  o z d a b ia ­
ją  s w e  b iu r a  p o r tre te m  e k s -c e s a -  
rza, k tó r e g o  za s łu g i h is to r y c z n e  są  
m o c n o  k w e s t io n o w a n e  i  k t ó r y  n ie  
c ie s z y  s ię  p o w a ż a n ie m  o b e c n e g o  
p o k o le n ia  „ z  w y ją t k ie m  g a rs tk i 
n ie u le c z a ln y c h " .

C harakterystyczna k s ią żk a
b. prem iera W ęgier

R Z Y M , 23 .1 . B y ły  w ę g ie rs k i 
p r e m ie r  B e th le n  w y d a ł w  języ k u

P r z y m u s o w e  k a r te le
Niedawno Ministerstwo Prze 

mysłu i Handlu rozwiązało 
I dwa kartele, a mianowicie: Po 
I rozumienie Towarzystwa Fa- 
i bryki wyrobów azbestowych i 

gumowych „Leonowit" z au­
striacką firmą „Semperit Oe- 

, slerreichisch - Amerikanische 
Aktiengesellschaft“  oraz Poro­
zumienie Zrzeszenia producen­
tów drożdży z czechosłowac- 

Wicięle władz państwowych, miej ldm Związkiem drożdżowym. 
£kich, członkowie komitetu ob-, Oba kartele miały charakter 
chodu 75 rocznicy powstania kartelów międzynarodowych, 
styczniowego oraz różnych orga- Natomiast nie został rozwiąza-
m z a c ji .

W z d łu ż
s tro n a ch

n a w y  k o ś c io ła  p o  obu  
u s ta w iły  s ię  l ic z n e  

p o c z ty  s z ta n d a ro w e  sz k ó ł w a r ­
s z a w sk ich  (m ę s k ic h  i ż e ń s k ic h )  i 
o r g a n iz a c ji .

P r z e d  k o ś c io łe m  w  c z a s ie  na-
_ p * f nS s â l b a ta lio n  re p re -  

e t a c y jn y  zw iązk u  r e z e r w is t6 w _

, , a , n a  ° * eń stw ie  w e te r a n i o d ­
je c h a l i  w  a c . i  ■

a s> sc ie  szw a d ro n u

ny, aczkolwiek głośno o tym 
mówiono, wewnętrzno - krajo­
wy kartel drożdżowy.

Jednocześnie w sferach go­
spodarczych krążą pogłoski, 
pochodzące jednak z poważ­
nych źródeł, o przymusowej 
kartelizacji, jaka ma być w 
najbliższej przyszłości wpro­
wadzona i która ma być pew­
nego rodzaju korporacjoniz- 
mem w naszym ustroju gospo­
darczym.

Dotychczasowa nasza poli­

tyka kartelowa pozbawiona 
jest całkowicie jakichś wyraź 
nych linii wytycznych. Spoty 
kamy się z najrozmaitszymi 
zarządzeniami, idącymi bądź 
w kierunku rozwiązywania 
niektórych karleli, bądź też po 
pewnym czasie stopniowego 
ich przywracania. Społeczeń­
stwo nie może dostrzec wyraź­
nego celu, do którego cała ta 
polityka zmierza. Teraz w do­
datku przychodzą jeszcze po­
głoski o kartelach przymuso­
wych, mających stanowić 
wstęp do jakiejś gruntownej 
przebudowy gospodarczej.

Chcąc mieć jasny pogląd na 
całokształt tych zagadnień, 
trzeba sobie jasno uprzytom­
nić, ze podstawą życia gospo­
darczego jest jednostka, działa 
jąca na własne ryzyko i pono­
sząca za swe działanie osobistą 
odpowiedzialność. Życie gos­
podarcze winno być oparte na 
indywidualnych przedsiębior 
stwach, stanowiących prywat­
ną własność ich kierowników.

Kartele nie mogą hamować 
rozwoju tych indywidualnych 
prywatnych przedsiębiorstw.

Natomiast są pewne dziedzi 
ny życia gospodarczego, które 
nie nadają się do prywatnych 
form gospodarowania, gdyż 
stanowią d'a ich kierowników 
nie tylko warsztat gospodar­
czy, ale narzędzie wpływów 
politycznych. Tu -wymienić 
trzeba takie gałęzie przemy­
słu, jak przemysł węglowy, 
przemysł hutniczy, elektrow­
nie. W  tych dziedzinach prze­
mysłu kartele przymusowe 
mogą się stać wstępem do u- 
społecznienia tego typu przed 
siębiorstw.

Konieczne jednak jest zacho 
wanie jednego warunku. Mu­
szą przyjść nowi ludzie, nie 
przeżarci zgnilizną kapitali­
styczną. W  dzisiejszym bo­
wiem stanie rzeczy, gdy kie­
rownictwo szeregu przedsię­
biorstw spoczywa w rękach 
jednostek o psychice prywat­

no - kapitalistycznej, przedsię 
biorstwa te nie mają charakte 
ru przedsiębiorstw uspołecz 
nionych, lecz stanowią przy­
kład gorszego gatunku przed­
siębiorstw prywatno - kapitali 
stycznych, zwłaszcza, że obser 
wujemy przykłady, gdy odpo 
wiedzialni kierownicy takich 
przedsiębiorstw państwowych 
są jednocześnie na wybitnych 
stanowiskach w przedsiębior­
stwach prywatnych.

Problem uspołecznienia 
wielkich przedsiębiorstw, to 
między innymi problem znale 
zienia czy wychowania no­
wych ludzi, w żadnym iaś wy 
padku nie mogą na czele tego 
typu przedsiębiorstw7 stawać ci 
sami ludzie, którzy kierowali 
nimi dotychczas. Tego rodza­
ju bowiem uspołecznienie, czy 
przymusowa kartelizacja, jest 
tylko nową formą zapewnie­
nia obfitych zysków dla prote­
gowanych pupilków' i to pod 
wysokim protektoratem pań­
stwa. J. K.

w ło s k im  k s ią ż k ę  p . t. „ W ę g r y  i 
E u r o p a " .  B e th le n  w  k s ią ż c e  t e j  
w y s u n ą ł s z e r e g  ś m ia ły c h  p o m y ­
s łó w , m . in . r e w iz ję  tra k ta tu  w  
T r ia n o n . P r o p o n u je  o r  R u m u n ii 
s tw o r z e n ie  z S ie d m io g r o d u  n ie ­
p o d le g łe g o  p a ń s tw a , s u i g e n e r is  
w ę g ie r s k o -r u m u ń s k ie j S z w a jc a r ii .

Z d a n ie m  B e th le n a , t r z y  p a ń s tw a  
p r e d e s ty n o w a n e  s ą  do o d e g r a n ia  
d e c y d u ją c e j  r o l i  w  p r z y s z łe j E u ­
r o p ie . P a ń s tw a  t e :  W ę g r y , R u m u ­
n ia  i P o ls k a .

C a łe  t e r y to r iu m  n a  p ó łn o c  od 
K a rp a t , d o  B a łty k u  i z a to k i F iń ­
s k ie j p o w in n o  z n a jd o w a ć  s ię  —  
z d a n ie m  B e th le n a — p o d  z w ie r z c h ­
n ic tw e m  P o ls k i.

T e r e n y , le ż ą ce  na p o łu d n iu  od 
K a r p a t  —  p is z e  B eth len  —  p o ­
w in n y  p r z y p a ś ć  w  u d z ia le  W ę ­
g ro m , a p o łu d n ie  E u r c p y  (p ó łw y ­
sep  B a łk a ń s k i)  p o w in n o  z n a le ź ć  
s ię  p od  rz ą d a m i ru m u ń sk im i.

J a k  w id z im y , p r z e s u n ię c ia  b a r ­
d zo  śm ia łe  i z m ie n ia ją c e  k a rtę  
E u r o p y  w  s p o s ó b , p r z e c z ą c y  z a ­
sa d z ie  p a ń s tw  n a r o d o w y c h -  . -

Chmurno
P rzew idyw any przebieg pog od y  w  

dn. 24 bm .: Po krótkotrw ałych  prze­
jaśnieniach ponow ny w zrost zachm u­
rzen ia aż do opadów , począw szy od 
zachodu kraju . Tem peratura bez 
w iększych zm ian (na ogół lekki 
w zros t). W iatry połudn. -  zach. i za­
chodnie. D oln e um iarkowane. Górne 
ek. 50 km. na godz.

P e r ł y  i k a r a b i n y
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Obcy wiodą Franci do ruiny

s z p i e g  D u c l o s
dom aga się k a ry  śmierci dla generała

N ie b o  n a d  S e k w a n ą  z n o w u
za sn u ło  s ię  n a jc z a r n ie js z y m i : 
ch m u ra m i, N ie  m a ju ż  g a b in e tu  
C h a u te m p s  —  B lu m , zo s ta ło  p o  
n im  je n o  p o n u r e  d z ie d z ic tw o , 
m ó z g i z a tru te  fo łk s fr o n to w ą  m i­
sty k ą , r u in y  i zg liszcza  w  k a żd e j 
d z ie d z in ie  p u b lic z n e g o  i p r y w a t­
n e g o  ż y c ia  n a r o d u  fr a n c u s k ie g o ,

BILANS
W  m a ju  1938 r n a  za sa d z ie  p o ­

r o z u m ie n ia  z a w a rte g o  m ię d z y  lo ­
ża m i i K o m in te r n e m  p r z y c h o d z i ł  
d o  w ła d z y  „ f o ł k s f r o n t "  w  p ie r w ­
s z e j k o n c e p c j i  B lu m  —  C h a u ­
te m p s  w  a tm o s fe r z e  ta k ie g o  za -*  
k ła m a n ia , w  p o w o d z i  f r a z e s ó w  i 
r ó ż n y c h  o b ło k a c h  o b ie tn ic , że  
d z iś , g d y  p o  u p a d k u  d r u g ie j je g o  
k o n c e p c j i  C h a u te m p s  —  B lu m  
c h c e  s ię  sp o rz ą d z ić  ja k i tak i b i­
la n s d z ia ła ln o ś c i, to  trzeh a  z a c z y ­
n a ć  w  n a jb a r d z ie j p r y m ity w n y  
s p o s ó b . Z rób m y  w ię c  p io n o w ą  k ie  
sk ę , p o  je j  le w e j s tro n ie  u m ie ś c i­
m y  d a tę  n p  1 zzS rw ca  1936 r. a 
p o  p r a w e j IG s ty czn ia  1938. r. a j 
p o te m  p isz m y  s o b ie  na  c h y b ił
t r a f i ł  c e n y  w  P a r y ż u :

C EN Y W  P A R Y Ż U :
1.6 1936 r. 101  38 z. 

fr .  fr . 
B ilet na m etro 0,76 1,10
Abonam ent autobus. 6 00 9,00
G az ć m t r , )  0 , 9 8  1,25
E lektry czn. (1 tC .’  1,551 1,950
Bilet do M arsylii 3 kL 173 00 273,00 
List zw ykły 3,50
Telegram  (15  s łów ) Y00 
Taksów ka (1  kim )  1 , 2 5

T ytoń  zw ykły (40  g r )  2,50 
Tona węgla 
Chleb (1  k g )

k o m o r n e g o  w p r o w a d z o n a  d e k r e -  j k ich , za m ie rza  m im o  to  p ła c ić  czen ia  b o jo w e . A  o s k a r ż y c ie le ?  
tern rzą d u  L a v a la  n ie  o b o w ią z u -  d łu g i w o je n n e  S ta n om  Z je d n o -  N im  o f ic ja ln y  p a tro n a t  n a d  n im i 
je  o d  d a w n a . O d  1 s ty czn ia  1938 cz o n y m , c a ły  p r a w ie  P a r y ż  ru* o b ją ł  r r f i ,  D o r o o y ,  w y s tę p o w a li  
r. p o d w y ż s z o n o  cz y n s z  w  s ta ry c h  szy ł p o d  p a ła c  B o u r b o n ó w , w  ' i d z iś  w y s tę p u ją  g łó w n ie  w 
d o m a ch  d o  w y s o k o ś c i  180 p r o -  k tó r y m  t o c z y ły  s ię  o b r a d y  I z b y  j trzech  n a c z e ln y c h  o rg a n a ch  f o łk s -  
ce n t  o p ła t  p o b ie r a n y c h  w  r. 1914. j D e p u to w a n y c h  i  z m u s ił p a r ła -  , f r o n t o w e j p r a s y : r a d y k a ln e j
D o  te g o  d o c h o d z i 30 p r o c e n to w a  m en t d o  o b a le n ia  rzą d u . W lu -  „ O e u v r e “ , s o c ja l is ty c z n y m  ;;P o -  
p o d w y ż k a  ś w ia d cz e ń . I ju ż  się  ty m  1934 r. w  p o d o b n y  s p o s ó b  p u la ir e "  i k o m u n is ty c z n e j „ H u -  
p r z e w id u je  u s t a w o w o  d a lszą  g n ie w  lu d u  P a ry ża  zm ió tł g a b i -  m anite*.
1 0 -p r o c e n to w ą  p o d w y ż k ę  k o m o r ­
n e g o  o ^  1 lip ca  r . b .

O B C Y  D E C Y D U J E
W y d a w a ło b y  s ię , że  te  „ d o b r o ­

d z ie js t w a "  f in a n s o w e j
w y s ta rc z ą , b y  w  k r a ju  r e n t ie -

„Oeuvre“ to organ masonerii,
w y d a w a n y  za p ie n ią d z e  b a n k ie -

n e t D a ia d ie r  za  z b y t  w y r a ź n e  
r a to w a n ie  o d  z a s łu ż o n e j k a ry  za ­
m ie sz a n y ch  w  a fe r ę  S ta w isk ie g o  rfl M j, r s c h a l l  n ie d a w n 0  sk a za n e

u OUt.J-  . d y g m ta rZ V ’ . WSrÓd k t0 ^ h  p 0 ‘  g o  p rzez  S ą d  *  S tra sb u rg u  za
n a tu r y  P re_ | b a r d z o  p o d e jr z a n e  s p ra w k i. ,P c~

m ie r . K am il C h a u te m p s . J la ir e „  ]e jb o r g a n  B l X a .  W e ź -
A  dziś , g d y  fra n cu s k i p r z e m y -  d o  k j k ilk a  . ie r w .

s o w ie  s-

„A BC” dla Śląsku
O d d z ia ł A B C  w  K a to w ic a c h  tli S t a w o w a  1C —  ie i 3 1 8 -2 8 .

Kor fanty na azalii
Stronn ictw a P ra c y na Śląsku

K A T O W IC E , 23 .1  ( t e l .  » ! . ) .  W  
K a to w ic a c h  O dbył s ię  w  n ie d z ie lę  
z ja z d  w o je w ó d z k i S tr o n n ic tw a  
P r a c y . W y b r a n o  n ow e  w ła d z e  z 
p re ze se m  W o jc ie c h e m  K o r fa n ty m  
na cz e le  u r z e d u ią c y m  p rezesem

je s t  d r . T e m p k a  z C h o r z o w a . 
W s p o m n ie ć  n a leż y , że p rze d  z jk z -  
dem  g r u p a  o p o z y c jo n is t ó w  S tr . 
P r a c y  z p . G a ck im  na c z e le  ro z ­
d a w a ła  u lo tk i, k tó r y ch  tr e ś ć  b y ła  
w y m ie rz o n a  p r z e c iw k o  n ie k tó ry m  
o s o b o m  S tr o n n ic tw a .

r ó w  i lu d z i o s z cz ę d n y ch , a p r a c o -  I a ło w ie c  L , a i r. : „ ‘  -  ‘r .ra cv  . *
w ity c h , za  ja k i  u ch o d z i F r a n c ja , i t = . . . sz y ch  le p s z y c h  n u m e r ó w  i w y -
g n ie w  u d e r z o n e g o  tak  d o t k liw ie  ! M o rd n e h a  R M n c w a ^ a  to  że  m u  C''y  ta^m y  n a z w ^ 'ka  w c p ć łp r a c o -
p o  k ieszen i lu d u  -  z m ió tł o d  d a -  w n ik ó w  te g o  in stru m e n tu  do o -
w n a  i b e z  ś la d u  p o d o b n y  rzą d . t e l e f i n i — t n w  Cnrnaan W ło c h  g łu P*ardd fr a n c u s k ie g o  r o b o t n i -
A  ty m cz a s e m  C h a u te m p s  u p a d ł n 3 tUr a liz o w a n y  s e k r e ta r z ’ k o m u -  B iU m ’ R a s e n fe ld ’ H erm a n r-  L . n a tu r a iiz o w a n y , s e k re ta rz  k o m u -  M o ch  ż y r o m ę W , W e il , C o h e n ,

n is ty e z n e j F e d e r a c ji  r o b o tn ik o w  A d  G , - d s c h i^ fl. Noati> L ie b , r .
p r z e m y s łu  d r e w n ia n e g o , d a je  S ch les3 er( 0 eu tsC h i T a s c a ,

w ła ś n ie  n a  r o z k a z  M o s k w y  i 
p r z y  w y d a tn e j p o m o c y  L e jb y  
B lu m a . A  r e a k c j i  „ lu d u
b u d z e n ia  p r a w d z iw e j F r a n c ji  ja k

■ ■■ ■ E ro z k a z  s tra jk u , p o c z ą tk o w o  o g r a ­

n ie  w id a ć , ta k  n ie  w id a ć . F a la  1 „ f i n t - , ? |  d o s y ć . A  m a m y . je s z cz e  w  n u m e -
a p a tii, b ie r n o ś c i  i z n ie ch ę ce n ia , ! ‘  ł • P , j . .  ?  . . |rze z 3 0 -g o  g ru d n ia  p ię k n e g o  . .
k tó r a  ro z la ła  s ię  p o  e t a  kraj ^ T V  T  pr.oletana-  „ F r a n c u z a "  n a z w isk ie m  S c h w a r -  w pow  pszczyńskim , odbyło
„  ___ 1tu  1 Łlły  k o m u n is ty c z n y c h  z w ią z -  ; „  n „ m0P70 ,  się zebranie m iejscow ych  rolników.

j O p p e n h e im , H irs ch o w itz . C h y b a

K A T O W IC E , 23.1. W  Starym  Bie-

S p ó r o p o d a te k specjalny
od 1000 p ra co w n ikó w  Spół ki  B rrc k ie l

K A T O W IC E , 23. 1. Z w ią z e k  
z a w o d o w y  „P r a c a  P o ls k a "  z w ró ­
c i ł  s ię  d o  m in is te r s tw a  sk a rb u  o 
ro z s t r z y g n 'ę c ie  sp o ru , ja k i w y ­
n ik ł na  t le  s p r a w y  p o tr ą c a n ia  
p o d a tk u  s p e c ja ln e g o  p r a c o w n i­

kom  S p ó łk i B r a c k ie j .  J a k  s ię  d o ­
w ia d u je m y  s p ó r  z o s ta ł s k ie ro ­
w a n y  z k o le i d o  M in is te r s tw a  
O p ie k i S p o łe c z n e j,  k tó r e  w y d a  w  
te j s p ra w ie  d e c y z ję . .S p r a w a  je s t  
b a r d z o  w a żn a , g d y ż  d o ty c z y  o k o ­
ło  1000 p r a c o w n ik ó w .

Nie usła*ą skargi
na Z a r z ą d  Ddfcr ks. Pszczyńskiego

p o  c z e r w o n y m  tr iu m fie  w y b ó r -
j  k ó w , z a m ie n io n e g o  w  r t r a jk  p o -

z e n tru b e r , a w  n u m e rz e  z 3- g o

c z y m  w  c z e r w c a  m »  r ,  u f f * -  | T i t a l S r ' T T
m u ie_  ! l ę  nada? r a c z a y  S lę b s z ,  ; k o m „ n : , c i  r.S a l> ją  ,  L e jb a  H lrs ch a  i  S c h e m a n n a .

N a jg ło ś n ie j zaś d o m a g a  s ię  k a ­
r y  ś m ie r c i d la  g e n . D u sse ig n e u ra

i w ię k sza  je s z cz e , n iż  k ie d y k o l ­
w ie k . Inaczej n ie g d y ś  b y w a io . 
W k r ó tc e  po zakończeniu w ie lk ie j  
w o jn y  stała iłę Francja w id o w n ią  
s t r a jk ó w  p o w s z e c h n y c h , p a r a li -

fcięgnąc p o

0 65 
O, JO 
1,50 
3,00 i 

310— 330 395 415 
150 2,69

B lu m  z n ó w  p r ó b u je  
w ła d zę

Jednocześnie w  w ię z ie n ia ch ,
za m ia st ty ch , c o  p o d k ła d a ją  ż a -

|  .  . . .  'g ie w  p o i  -m a c h  F r a n c ji , s ied z i
ż u ją c y c h  s y w o t  ca *eg o  k r a ju . h ? g a r f ć  u ctó iw y ch >  p ó r z ą d n y ch  j

p o n ie w ie r a n y c h , o s k a r ż o n y c h  o
n c jo k iu p n ie js z e  z b r o d n ie , g d y

M leko (litr )  1 5< 2,0:
1 litr wina 1,35 2,45
W ołow ina (1  k g ) 13,80 21,80
Jieięcina (1  k g )  14,80 24 00

Funt szt. 76,25 147,60
D olar 15,19 29,45
D ziennik 0,25 0,49

W  ty m  sa m ym  o k r e s ie  p o d n ie ­
s io n o  p o d a tk i o  ś r e d n io  20 p r o c ., 
p r z y  czy m  ju ż  u c h w a lo n e  p r z e z  
p a r la m e n t  n o w e  s ta w k i na rok  
1938 p r z e w !d u ją  d a lszą  z w y ż k ę  
o d  40 d o  50  p r o c . T o b y  je s z cz e  
m o ż n a  z ro z u m ie ć , ja k o  c h ę ć  d o t ­
k l iw e g o  u d e rz e n ia  t. z w . „ b u r ż u ­
jó w " ,  ’ „k a p ita lis tó w " ., „ o b s z a r n i­
k ó w "  (n a jw y ż e j ,  b o  o  50  p ro c . 
p o d n ie s io n o  s ta w k i p r z y  p o d a tk u  
g r u n t o w y m ) .  A le  ja k  w y t łu m a ­
c z y ć  je d n o c z e s n e  n ie s ły c h a n e  u -  
p r z y w  le jo w a n ie  „k a m ie n lc z n !-  
k ó w ? "  1 0 -p r o c e n to w a  o b n iż k a

w ó w c z a s  to  ty s ią c e  m ło d y c h  in ­
ż y n ie r ó w , Lekarzy \ a d w o k a tó w , 
s tu d e n tó w , ś w ie ż o  z d e m o b il iz o ­
w a n y c h  o f i c e r ó w  ż o łn ie rz y  z g ła -  c h c ie li  j n :e  m o g li  d łu ż e j 
s za ło  s ię  sa m o rz u tn ie  aa. m .e js ć ó  t r 2 e ć ! ja k  g in ie  kraj> za k tó  
s t r a jk u ją c y c h , w e s o ło  *  ,ś c le  g a l -  d v i& z ie f c !a  la t tc lr jJ  ^  le li 
lick i.m  h u m o r e m  s p e łn ia ją c  za o f ja r n ie  n ;, p o la ch  b ite w  W ie l .  
d a rm o  ro b o ty , d o  k tó r y c h  n ie  b y - kJej W o j , .. 
l i  z u p e łn ie  p r z y g o to w a n i.

pszczyńskim jest już 1 tak trudna, 
wyrządza się w  ten sposób  wielkie 
Itrzywdy.

W  końcu poskarżyli się zebrani, i i

s k o w y  są d  fra n cu s k i, d z iś  w ic e ­
p r z e w o d n ic z ą c y  f r a n c u s k ie j I z b y  

je d y n ą  ich  w in ą  b y ło  to , że  n ie  D e p u to w a n y c h .
S. A. G.

się zebranie m iejscow ych  rolników, 
którzy skarżyli się na praktyk! zarzą­
du dóbr ks. Pszczyńskiego. W skazy­
w ano na to , iż drobni dzierżawcy j w  związku z budow ą n ow ej linii ko- 
muszą opłacać zbyt w ysoki czynsz, i le jow ej Tychy N ow y Bieruń, D y- 
gdy z drugiej strony zarząd nie c h c e ’ f ckcja  O kręgow a Kolei r ini»twri 

i ks. P o z o  d l B o r g o  w  o f ic ja ln y m  j rob ić w ydatków  w  związku w y ch w  K a.ow icach  odeorali części
o r g a n ie  b a tiu szk i S ta lin a  w  P a -  11 wykopaniem  row ów , służącycii d o  rolnikom wielkie ob .za ry  gruntu i 
ry ż u  „ H u m a n it ć "  to w  D u c lo s , u w o d n ie n ia  pól. Drobnym  dzierżaw- i p fe  zapłaciła należności, ch oć  łpr-iw * 
n ie g d y ś  s z p ie g  sk a z a n y  p r z e z  w o j com j których sytuacja w  powiecii ta da-“ ie "row ie  od  dw óch  Iku

„ N ie  w id z im y , b y  s ię  o b e c n ie  
o b ja w ia ł  p o d o b n y  r u c h " , s tw ie r ­
d z a  w  s y lw e s tr o w y m  n u m e rze  
„ J e  su is p a r fo u t "  J e a n  M e il lo n -  
nas.

WCZORAJ A DZIŚ
N .e sp e łn a  6 la t tem u  na w ia ­

d o m o ś ć , ż e  g a b in e t  H e r r io t ‘ a, w y ­
rz e k łsz y  s ię  p od  p r e s ją  A n g lii i

OSKARŻENI 
I OSKARŻYCIELE

J a k ż e ż  w y m o w n e  i p o u c z a ją c e  
jest samo zestawienie głównych 
o s k a rż o n y ch  i o s k a r ż y c ie li  w  p r o ­
ce s ie  K a g u la r d ó w . O sk a rże n i, to 
w e te r a n i W ie lk ie j W o jn y  z b o h a ­
tersk im  g e n . D u sse ig n e u r  na c z e ­
le  O  ich  przeE żroścl d o s ta te cz n ie  
m ó w ią  Ich  n a z w isk a , s to p n ie

Samobójstwo ucznia

Trzeć: sprawsa napady
viNtm e j Wsi a r s s zts ^ a n y

K A T O W IC E , 23.1. J a k o  trzec ieg o  n łędzy . P on iew a ż K rzy m y k  zn alazł 
sp ra w cę  nap adu  rabu n k ow ego  na ' się w  tru d n y ch  w a n n k a c h  fin a n - 

L W Ó W , 23. 1. D o n o s z ą  z  R z e s z o  w ła ścic ie lk ę  sk lep u , L u izę  K a ll-  j s o w y cb , zorg a n izow a ł on  nap ad n a
tt , . . . ___, . _  r ___ nnw ska z N o w e i W si. za trzy m a n o ; sw a  znatom a. n a m a w ia ia c  d o  te c o

S T Y C Z E Ń

24
NIEDZIELA

S I  U  N t t
W sclnś1!  Z .ch ó .:

29 I 18 -  7

A m e r y k i o d s z k o d o w a ń  n ie m ie c -  w o js k o w e , ra n y  i w y s o k ie  o d z n a -  d a w n o  z n im  z e rw a ła .

P. K. O. w r. 1937
W kła d y p rze kro czyły miliard

Z  konferencji prasow ej

z ju m , 1 7 - le t r i  W a le r ia n  S  d o r . K a lin ow sk ie j 1 b a rd zo  czestc  o d - 
W y s z e d ł o n  p o d c z a s  n a u k i d o  u b i p row a d za ł ją  w  g od zin ach  w ie czo r -
k a c ji  i  tam  p o w ie s i ł  s ię  n a  p a s -  76 shbidu  d o  d om u , w sĘ S .ek

. i V ™  . .  Z  i czeg o  m ia ł o k a z ję  d ow ied z ie ć  się ,
k u  i k r a w a c ie . W e d łu g  k r ą ż ą c y c h  d e  K a lin ow sk a  n osi przy  sob ie  p ie - 
p o g ło s e k  p r z y c z y n ą  r o z p a c z liw e -  ^ ^ ^ H ^ ^ nH aBaaaHaaEac;zaBnB[m a 
g o  k rok u  c h ło p c a  b y ła  n fe s z c z ę ś li  
w a  m iło ś ć  d o  p e w n e j d z ie w c z y n y  
w  ty m  sa m ym  w iek u , k tó ra  n ie -

Dziś: św, Tymoteusza. 
Jutro: Nawr. św, Pawła.

f f  i*  . i,SA  -
v  a l  A 0

Jaskinia gry
w  żydowskim hotelu
N a  te r e n ie  Z a g łę b ia  D ą b r o w ­

s k ie g o  z l ik w id o v /a n o  os ta tn io  k i l ­
k a  sp e lu n e k , w  k tr y c h  u p ra w ia n o  
h a z a r d o w ą  g rę  w  k a rty . M iędzy , 
in n y m i u o lic ja  w k r o c z y ła  d o  je d ­
n e g o  z ż y d o w s k ic h  h o te li w  S o ­
s n o w cu , g d z ie  za sta n o  p r z y  g rz e  
w  k a r ta c h  k ilk a n a ś c ie  o s ó b  r e ­
k r u tu ją c y c h  s ię  s p o ś r ó d  in te li-

W  dniu 22 bm . w  Centrali PK O  zawdss.ęcza FK O  nie ty iko ożywieniu gospodarce PK O  został zam knięty -roncji ż y d o w s k ie j .  A ie s z .o w a -
odbyła się pod przewodnictwem  P re- g o sp 'd a rcz e n n , a więc i postępują- równie po;o;,sinym i wynikami. n y c il  o d p r o w a d z o n o  d o  w y d z ia łu
zesa Grubera konferencja  _ prasowa, cem u za nim w zrostow i oszczędności. Na szczególną wzm iankę zaslugu- ś le d cz e g o .
C harakteryzując działalność PKO w ale j w łasnym  planu wym wysiłkom , je  Polska Kasa Opieki, posiadająca
r. 1937 p reze i dr. Gruber p od k reś lił, Tu znowu w arto  przytoczyć cy fry , cztery giów ne placóv,’ki zagraniczne w a w w n u m H u m r a m

 i   na wstępie doniosłej wagi fakt, ż e ' które, przem aw iając do przekonania,! (P aryż, Te!-A viv, Buenos -  Aires i
8 38 | 0  Ł i kapitały w kładow e wzrosły w  roku zilustrują zarazem  najlepiej pow^ż- j W ydział Przekazowy przy Linii (id y -

1 spraw ozdaw czym  o 144,5 m iliona zł. szy pogląd. M ianowicie jedr.a k s ią - ; nia — Ameryka oraz New Y ork) i 28
i przekroczył*; rnuiard złotych, osią- żaczka PK O  przypada esbenie na 12 ekspozytur i agencyj, a roztaczający
ga ją c  1.037.7 miliona zł. Tak pokaż-1 m ieszkańców , podczas gd y jeszcze opiekę nad oszczędnościam i i in te ro i 
na suma wkładów stawia TKO na 10 lat temu jedna ks>ażeczka przy-1 sami finansowym i naszej em igracji, i 
pierw szym  ̂ m iejscu wśród instytucyj padała na 162 mieszkańców. ‘ zgromadził na koniec 1937 34 mi-

W  innym  dz*ale pracy PKO, a 1 liony zl. O gólny obrór Banku P .K .O .' 
m ianowicie w obrocie  czekow ym , g lo - :: je g o  placówkam i zagranicznym i o -  B rzeżanach . D o  m r łe fro ' dor.iku,
tnlru. sum a obrotów  w zrosła  w  po- siągnąl około  900 milionów zł. s ta n ow ią cego  w łasność H o-istniej
równaniu z rokiem ubiegłym  o prze-| Z  cyfr tych wynika, że PKO jest stragan iark i, M arii M u lten , w p a d ło
szło 4,7 m iliarda zł., osiągając w dzis największą w  Polsce instytucją k ilk u  n ieznan ych  sp ra w ców  i od
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zn a jd u je  się ju ż  w  w ięzieni*!.

S tra szn e  sku tki
p a ^ s ;w j

O statn iej n o cy  zaczadzie li od  w y ­
d o b y w a ją c e g o  się gazu  św ie tln eg o  
ro b o tn icy  E d w a rd  C h rom ik  i A l ­
fon s  1’o iok , zam . p rzy  uL D ą b ró w ­
k i w  K a tow ica ch . O bu  o d w ie z io n o  
n atych m iast d o  szp itala  m ie jsk ieg o , 
jed n a k  C h rom ik  zm arł je szcze  w  
K aretce P o g o to w ia  R atu n k ow eg o , 
Stan P o lok a  je s t  g roźn y .

W  czasi;- d och od zeń  stw ierd zon o , 
że C h rom ik  w ró c ił  w  n o cy  p ija n y  i 
w sk u tek  n ieostrożn ości o tw o rzy ł
k u rek  p rzew od u  gazow ego .

T e a try  śląskie
K atow ice. T eatr im. St, W yspiań­

sk iego: godz. 20 „N a Łyczakow ie” .
Bielsko. Poniedziałek, god z. 19.30 

„N a  Ł yczakow ie” .

finansow ych w Polact.
A naliza  poszczególnych  dslałów  

pracy PKO potw .erdza też opinię, 
że instytucja ta spełnia pionierską 
rolę krzewienia idei oszczędności_ *  f j  . .  ,  **,1 m i n a i u a  u 3 ic| S a JcJr~ w  U i i o  iic łj w  w  i i n i m u  o p u n w n  *
wsroa na)sz ,rszycn  warstw spoie- roku spraw ozdaw czym  również nie- j oszczędnościow ą, największym ośrod dalf w  U ićn m k u  zn a jd u ją ce j się w  
c^enstwa polskiego, la k  więc w dzia- notow aną dotąd ramę 32,7 m iliarda kiem kapitałów p o k o ju  w ła ścic ie lk i d om u  oraz je j
1 6  OSZCZędnOŚCiOWym czy  v V  przyrost n n r l u i m t f  ■».* n a  F O i * b u n „  1 .  « . . . .   *  ■* e w A M *  D f w r n ł A w  r a K m l r n n r n -w kładów  w roku y W 37*o6J iL n a ły ^  u ' ™  obro^  na r o ^ u n - j  Ale nie ,ylko w  tym tkw! w |aśe|wa rod ziń y  szereg  strza łów  re w o lw e ro -

^  kach czekow ych w zrosły  w o s t a t n i m '. .  w  n i - , vm  -r. w y ch . S trza ły  okaza ły  s ię  treg icz -

E.STł ? ■fSTwfi; 1W“'“ ‘ 16 Ir u- o* wmAmw’ i-1 «.h . w  związKU t  tym  ogoiny a W1ĘC 0 pr7es d o  100 proc. O gólny a A  m icis.iu  ra n lon r  w  r ło w e  zieć e o -

B estia lsk i n a p a d
1 zabity, 3 kobiety ranne

B estia lsk i napad m ia ł m ie jsce  w  tan, od n ies ie  rów n ież  c iężk ą  ran ę
g łow y . P on a d to  ranna została  ećr- 
ka  stragan iark i, żon a  za b itego , H e ­
len a  B asara oraz d ru ga  córk a , S te­
fan ia  T om aszew ska. R ann e k o b ie ty  
p rzew iez ion e  zosta ły  d o  szpitala . 
P rzyczyn a  bestia lsk iego  n ap adu  
n ie  została  d o  l e j  p o r y  ustalona. 
W  każd ym  razie nap ad n ie  m ia ł

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

M  E B L  €

stan wkładów  wzrósł w  roku spra 
w ozdaw czym  do sum y 781,8 miliona 
zł. Rów nież ilość książeczek oszczęd­
nościowych w zrosła  o 836 439 do o- 
gólnej liczby 2.919.747 książeczek. 
Pom yślnym  zjaw iskiem  w działalno­
ści om aw ianego działu było  rów ro-

O
IH fQ |  C Firma ch rześd- 
l t £ u L C  janska .C  i ę 2- 
i  o  w s k i i-owy jwiłi QQ
Duży wyboi nowoczes W  

nych mebli gotawką — ratami bztuk'
p o j e d v ń c z e

u r ó j  |  gotow e i na zamówienia 
11 L O L E własnego wyrohu pole­
ca Chrześcijańska W ytw órnia Kary- 
łowski 1 G orgas, ul. Świętokrzyska 2.

KUPNO, SPRZ :OAZ

w ięc o przeszło 100 proc 
obrót wyniósł 34,5 mdiarda złotych.

Jednocześ iie ze wzrostem  obrotów  
zw iększyła się znacznie ilość opera- 
c y j czekow ych w P K .) w ynosząc w
r. 1937 51,7 miliona \ 0  4,5 miiiona tysięcy średnich i drobnych przedsię- 

™  Uł,„ lu o p e » c y j  w ięcej niż w  r. 1936) S ta n ! biorstw . W konsekwencji akcja kre-
m iem e kształtowanie się ruchu w kła- ,w a d '?w n a , "achunkach cze- dytow a PKO stwarza najodpow ied-
dów oszczędnościow ych na przestrze- ow yc71 g n J *,a , r ‘ P!eisze warunki d l j  regeneracji ryn-
ni ca łego roku : wszystkie miesiące wjrrlos,ł . 5>6 n?lll? na z ‘ -> a w ęc w . j.u kredytu długoterm inow ego. Nale- 
zam knięto dodatnim i wynikam i. P°™ w aan ‘u z . i ? ? ? 1 8 , fnem  ,z I i'J ponadto podkreślić, że kredyty po 
Przeciętny m iesięczny przyrost wkła- j u . w zrósł o 23,6 m iliona z l . , chodzące z PKO. a posiadające cha-| 
dów w ynosił ponad 10 m ilionów zł.,- Dynamiicf. rozw ojow a działu uU ez-: rakter kredytów  długoterm inow ych, 
a liczba książeczek zwiększała się pieczeń na życie w ykazu je w zrost j są tańsze n-ż z innych źródeł, a za-

eb a ra k ten i rr .b a a k ow eg o?t t g d y ż  i
do udzielania kredytów . Kredytów m ie jscu  ran iony  w  g ło w ę  zięć g c-1  m ieszkania n ic  n ie  zg in ę ło , 
tych udziela PKO na wielkie zamie- sp od yn i, Jan  Basara. M aria  M u l - 1 
rżenia natury ogólno -  gospodarczej, 
stwarzając rów nocześnie tą drogą  re­
alną platformę rentownej pracy dla Kronika poznańska

0MIM „ABC** m m  27

M aszyny do pfsanła 
T orpedo podróżne

K W  Thałes; duży w ybot ma 
biurowe. arytmr.meiry 

szyn c  >jnych. Sprzedaż Kupno
— Kenmnty. Macznnder, Marbrał-
kowska 83 te!. 700 05.

R O z  N  t

n. >rtwowe szyldy I rekla
M etlue, r/ innne iiri szkle, 

esietyczne 1 tanie poieca 
W arszaw a — O grodow a 10, 

>-77,

rów nolegle przeciętnie o 53.000 ksią­
żeczek miesięcznie.

Ten wspaniały rozw ój PKO w za­
kresie grom adzenia oszczędności w y­
stępuje Jeszcze w yraźn iej przy po­
równaniu Wyników pracy, osiągnię­
tych w tym dziale na przestrzeni o- 
itatnich 10-ciu iat Oto bowiem  licz­
ba książeczek w tym  okresie wzro- 
rła szesnastokrotnie, a suma wkła­
dów  oszczędnościow ych dwunasto- 
krotnie. O siągnięcie tak pięknvch w y­
ników w dziale oszczędnościow ym

zarówno liczby r'>bs, jak I sum y u- j tern bardziej przystosow ane d o  zm ie- ka“  
bezpleczenla: l«czh* czynnych poiła | nionej stopy rentowności. Zaletą Bk- T*F 
wzrosła o  10,958, w ynosząc na ulti-1 c ji kredytowej PKO jest jeszcze i to, 
m o roku ’

T E A T R Y
T E A T R  POLSKI: „D obra w róż-

T E A T R  W IE L K I: O godz. 15

Z E  Z R Z E S Z E Ń ?  K U P ­
C Ó W  C H R Z E Ś C I J A N
Zrzeszenie Kupców Chrześcijan w  

' Poznaniu, które niebawem św ięcić

Kronika pomorska
35.C09 BEZROBOTN YCH  

NA POM ORZU

* , łji Krcuyiowei ri\vj jes>i )e»zcze i io , n onp łc trzech dziewcząt”  n o-ndy u~j _- „ k i  .' . • , .
spraw ozdaw czego 136.0^8, j że w ykazuje ona niesłabnący wzrost r u r n e n ”  * będzie J5-le:ie sw ej dzmte:nos.-i, o r -

-  SUTO. ną którą zostały zawarte W  okresie kryzysu akcja kredytowa I grąnizuje cykl w ykładów  dla pracow -
ubezpieczem a, w zrosła a 16,5 m ilio- PKO łagodziła w znacznym stopniu TEATKYK „KUKU w  „ADRIT : ".?•*»» • ..--rm im iim w  ti.niKrinrh,
n i  z ł ,  w ynosząc 200 2 miliona zł. I dający, się odczuć głód na kredyty .,d* cm y 113 dziady" — szopka poli 
Tak pokaźny w zfost ubezpieczeń w ( długoterm inowe — inw estycyjne w tVCZT10 * satyryc-na".
PK O  w skazuje wyraźnie, ze ten typ okresie zaś ożyw ienia, które obecnie
ubezpieczeń najlepiej od p ow ia d a 1 przeżyw am y, akcja kredytowa PKO I KINA
m ożliw ościom  nnansow ym  naszej spełnia rolę jednego z n a jw ażn ie j- ' A D R IA : „T y  e c  w Ostrej śwłe

szych bod źców  koniunktury zw yżko- cjS2 Bram ie”
v ;e*- j A P O L L O : ,W ładca” .

O gólna suma kredytów  udzlelo- CO RSO : „D iabły dzik iego Zacho 
nych nrzćz PKO w  różnych form sch, du “.
w ynosi na koniec 1937 r. 984 miitony GLORIA: „O g ród  Allacha", 
złotych. G G W IA Z D A : „S cyp ion  afrykań-

P og o tow ie  kasowe: utrzymywane ski” .

ludności
W  innych dz.ałach rok 1937 w

było — podobnie jak w latach ubie-zim ow ej na terenie ca łego Pom orza
wynosiła w dniu 15 giuania 1937 r. I "ły ch  — na wysokim  poziom ie, w y-
15.167, n liczba dożyw ianych d z ić c i ; nosząc 222,8 miliona tł (21,5 proc.

(a ) .  W  Toruniu odbyło  się p o s ie - ' 25.466. Z  końcem  g' ■-■dnia jednak i pow ierzonych instytucji kapitaiów ).
Jzenie W oj. O byw atelskiego K om iie -! ilość bezrobotnych uprawnionych d o  Reasumując wyniki działalności
tu P om ocy  Zim ow ej B ezrobotnym .,! otrzymania świadczeń w zrosła d o  PKO w  r. 1937, stwierdzić należy dal
Dyrektor Funduszu t racy p. Sieradz- j 25.098 osób . Praw dopodobnie w lu- szy jej rozw ój we wszystkich dzia- pole"
k; ośw iadczył, że ilość bezrobotnych tym liczba bezrobotnych wzrośnie lach pracy dla dobra gospodarstw a SŁOŃCE. „Zdrajca*-.
oobieraiacvch  świadczenia z  p om ocy  d o  35.000. narodow ego Rzplitej. S F IN K S : „S zept m iłości”

Siczek i pracowników  kupieckich. 
Tematem w ykładów  będzie tow aro­
znaw stw o sprzedażow e, zagadnienie 
żyw ej reklamy i rola pracow ników  
kupieckich w  akcji unarodowienia 
życia gospodarczego. K ira rozp ocz­
nie się w  pierwszych dniach lutego, 
a wykłady będą następnie w ydane 
drukiem w  specjalnej broszurze.

S Z & & K A  
P & E 3 A & S K A

Począw szy od piątku w lokalu 
M E T R O P O L IS : „O statni pociąg z 1 „A drii" powiększony zespół te.nrzy-

óblężonego m iasta” . j ku „K uku" w ystępuje z szopką sa-
O & W IA TO W E  LCLi o godz. 4 :| ty ry czn o  -  polityczną prof. S zsfer- 

„R ewla na ekr inie” . o  godz. 6, 5 : bow skiego, Drewicr.a i Sk. p t.: 
iy lk o  raz b och ila ” . I „Idziem y na dziady". Kukiełki za-
RENA1SSANCE; „W a lla  o  złote projektow ał pro f. Roguaid. a iTrctra-

i cię muzyczną opracow ał p .  N ow ic­
ki. W reszcie ma Poznań sw oją szod - 

' kę. (hs.>
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A B C  s p o H o w e t f t A S O M O f r  CI Z  T O R U

Narciarskie mistrzostwa okręgowe Otwarcltt SfiZO M I W ZikSPillllll
Now acki w yg ryw a  w  Zakopanem Z a  Cross Country płacono zt.

H a ra ty k  na Śląsku
W  sob otę  w  Z ak op a n em  w  ra - 1) M a jer  (S o k .)  2SF58, 2 ) V7awryt

m a ca  n arciarsk ich  m istrzostw  o k rę ­
g u  p od h a lań sk iego  o d b y iy  się 3 
b ieg i d la  m łod zik ów  na aystan&ie 4 
k i m , d la  ju n iorów  na dystansie  a 
kim . : d la  sen iorów  na lb  k im .

W a ru n k i śn ieg ow e  na trasie d o ­
bre . W y n ik i b iegu  16 k im . d o  biegu  
o tw a rte g o  i z łożon eg o  (s ta rtow a ło  
67 za w od n ik ów , u k o ń czy .o  57 ):

1) N ow a ck i (S trz e le c )  1.04.06, 2 ; 
K a rp ie l tP . W . L eśn ik ów ') I .0 6 .I 0 ,
3 ) W o w k o n o w icz  (W is ła )  UO«,2ł5,
4 ) D ziad oń  (S trz .), 5 ) W a w ry tk o  
(S o k ó ł ) ,  6 ) Et-ryeh \Uad. (S . N. P. 
T . T .) ,  7 ) M -'rdu la  (S o k .) ,  8 ) Pęk- 
szi (S N P T T ; o ) W nuk (W .; ,  10) 
O rlew icz  M arian (W .) ,  12) S kupień  
(S N P T T ), 14) M arusarz Stan isław  
(S K P T T ).

E ieg  s  k im . ju n io ró w  zgrom adził 
3S za w od n ik ów , u k oń czy ło  49.

1) K u la  Stanisław  (S N P T T ) w  
czasie 35.24, 2. T a p ek  (W .)  36.55, 3) 
D orob a  (W .)  37.28,

W  gru p ie  m łod z ik ów  . na  dy stan ­
sie  4 kim . s tartow a ło  34, b ieg  u k oń ­
cz y ło  29 za w od n ik ów :

k o  (S N P T T ) 21.11, ,?) G iba ła  
(S N P T T ) 21.45.

M IS T R Z O S T W A  
O K R Ę G U  K R A K O W S K IE G O

W  Rabce pierwsza ezęśc zaw o­
d ów  n arciarsk ich  o  m istrzostw  i> t»- 
kręgu  k ra k ow sk ieg o  P . Z . N.

W y n ik  b iegu  na trasie  16 kim . 
iest n astęp u jący :

1) S te fan  K on d ys  (K . T. N. K ra ­
k ó w ) i . 16.16, 2 ) Z y g m u n t K on d y s  
1.19,13.5, 3 ) K a le r  (A Z S  K ra k ó w ) 
1.22.20.

S ta rtow a ło  13 zaw od n ik ów . B ieg  
u k oń czy ło  16.

MISTRZOSTWA ŚLĄSKA
W  S zczyrk u  rozp oczę ły  się  m i­

strzostw a n arciarsk ie  ok ręgu  ślą ­
sk iego  b ieg iem  na 18 k im . oraz dla 
ju n io ró w  na 12 kim . N e  starcie 
stanęło  76 za w od n ik ów .

P ierw sze  m ie jsce  za ją ł H aratyk 
(W K S  B ie lsk o ) 1:00:45, 2 } L eg ier- 
sk i (SK .N ) 1:11:58. Z a w od n ik  ten

startow ał p o  raz p ie rw szy  w  gru p ie  
sen iorów . 8) C zep czor  (m istrz  P o l­
sk i w  m araton ie  n arcia rsk im ).

W  gru p ie  ju n io ró w  na 12 kim . 
p ierw sze  m ie jsce  za ją ł M arek ( W i ­
s ła ) w  czasie 1:00:54 przed C ym ba- 
!ą (Szczyrk) i Burym 2.

O tw a r c ie  se zo n u  w  Z a k o p a n e m  
s p o tk a ło  s ię  z  ży w y m  z a in te r e s o ­
w a n ie m  w a rs z a w s k ich  m iło ś n i­
k ów  to ta liz a to r a . J u ż  na  p ó ł  g o -  

j d ż in y  p rz e d  p ie r w s z y m  w y ś c i ­
g ie m  w e  w s z y s tk ic h  lo k a la ch  k£3 

i m ie js k ic h  w  W a r s z a w ie  z g ro m a ­
d z iły  s ię  t łu m y  p t ib k c s n o ś c i .  K o -

P«ia rekordy Polski
bi|e K a lb a rc zy k  w  Oslo

A . A . . A . A . A A A A A A A A  ! ł o  g o d z . 1 2 -e j tr u d n o  b y ło  s ;ę  do- f  f  f  f f  f  I I  S ś ta ć  o d  k a sy , k a żd y  z z a in te re s o ­
w a n y c h  n ,e  o p u s z c z a ł lo k a lu , a ż  
■io z a k o ń cz e n ia  o s ta tn ie j, g o n itw y . 
K a s y  m ie js k ie  z r o b i ły  o b r ó t  p r z e ­
sz łe  60 .000  zł.

W y p ła ty  n a  o g ó ł  sk ro m n e . J e ­
d y n ie  za  n ie l ic z o n e g o  w  g o n itw ie  
d r u g ie j C ro s s  C o u n try  p ła c o n o  re­
w e la c y jn ą  cu m ę  z ł . 9 2  za  5, W  g o ­
n itw ie  t e j  z d e k la ro w a n ie  fa w o r y -

A B C  £
"  ^ ' ♦

l

^ l i Z A

S I O Ł I C ^

Z PRO-jt - MC JĄ

zniesienie sobotnich rozgryw ek. 
Przeciw zasadniczym postanow ię-j 

niom projektu nótoego statutu w y -;

W  Oslo rozpoczęły się łyżwiarskie wat się na |9-tym miejscu, jak Wia 
mis'.rzostwa tu rop y  w je id z ie  szyb - dom o, nasz zawodnik jest specjalistą 
kiej. oo  długich dystansów, a ulubioną je-

N a zawodach osiągnięto « e -  g ó  konkurencją jest w laśc.w .e dy- . .
re g  doskonałych w y tików. Pro- stans 10 km., który jednak nie jest stąpił pod firm ą klubu Sałraata •- 
gram p.erw sezgo dnia ooeim ow al uwzględniony w program ie m i- ' Robotniczy podykręg Autonomiczny, 
d w e biegi ns 3§0 intr. i 3000 mtr. Je- strzostw  Europy. | Dla uzgodnieniu reakcji datutu wy-

500 m tr. 1) E ngnestangen  (N o r -  ; brano specjalną kom isję, która < 
W egia) 4 2 . 4  (re k e ra  n orw esk i). 2) -głównych Łarysach podtrzymała^ pree

Zn ie sie n ie  ro zg ryw e k  w
m im a protestu p iłk a rzy  żydo w skich
W ubiegłą niedzielę stycznia od -1  W niosek klubu „F a la”  był ostro 

1 było się doroczne walne zebram e zwalczany przez kluby żydowskie 
W O ZPN . Obrady przeciągnęły się dc ponieważ godzi w ich interesy ma- 
późnego w ieczora. Trzy zasadnicze terialne. Sobotnie m eczo byw ają bat 
spraw y w yw ołały największe zabite- dzo kasowe. Jeden z m ówców iyd ow - 

I ręsowanie i najdłuższe debaty a mia- skich odw oływ ał się do aczuć demo- 
I nówicie: nowy statut Ok 'ęgu, spra- kratycznych na co  otrzym ał replikę, 

wa karencji i wniosek klubu „P a ła ’’ : i e  prawdziwy dem okratyrm  w ym aga
| —.....-— obrony interesów robotników , którzy

w dnie ■ powszednio m usza pracować

z e w a u ą  b y ła  P y sz n a , k tó r ą  w s z y ­
s c y  t o ta liz a to r o w ic z e  p a m ię ta li z 
to ru  w a rs z a w s k ie g o , i d o s k o n a łe ­
g o  p o c h o d z e n ia  K a c p e r . P o z a  tym

ró ż n ic a , o c z y w iś c ie  p oza  gon itw ą , 
d r u g ą , m ię d zy  w y p ła ta m i w  Z a ­
k op a n em  i W a rsza w ą  b y ła  m in i­
m a ln a .

W yn ik i gonitw  w  Zako p an em
Gon. 1. Dyst. 2.400. N agi. 400 zł.: zł. Przeszkody: 1) K łopot j .  G łowac- 

1. Ivar, chi. Szarata, 2 ) B obrujsk ki, 2 ) N em rcd (5 5 ), bez m iejsca: 
( 9 ) .  Bez m ieisc: H arietta  K&,5>, F a - Flagranti (24 ,5 ), fra g la st 
ry s  I i  (2 6 6 ), Ironia (177 ). W yc. K o - Kram  (201,5 ), H ultej ( 8 4 .5 ) . W y o .  
m e r ,  Gardę T o k .T o t .. (Eafsy M iejskie) l r  ^  7 1  --------- 7 5 w
11 zł, franc. 5,50 i 5 zł. W 'Z a k o p a ­
nem : 12,50, 9 i 7 zł.

GON. Z  D ysk  1400 m. N agr. 400 
zł.: 1) Croos Country, j. G ryzą, 2) 
H etm an K oronny (4 9 ). Bez m iejsc: 
M andarinette" (31 6 ,5 ), Carm encita
(8 4 ) , Pycrna (7 ) ,  K acper (37.50). 
W y c .: Tęsknota i Gardę Toi. Tot.

Hom er. Tot. 7 I ł .  Franc. -7 i 12,50. W  
Zakopanem : 6.50, 7 i 12 zł.

GON. 5. D ysk  1600 m . N agr. 50i- 
zł.: 1) A lerle , j .  B alcer, 2 ) N orm a 
(31 ). Bez m iejsca1 E ver M ore (.38,5), 
N ounoutte (88 ), Dęblin (1 1 ) , 13 Dd- 
wagę zw rot stawek. W yc.: Azrael, 
Jasiek, N arocz Night Breeze. T ot. 
17.5 zł. Franc. 9.5 i 11 zł. W  Zako-

92’ z ł ,  franc. 37,5 i 18.50 zł. Zakopa- panem : 16, 10 i 9 zł. 
ne: 19 12 i 17 "  I GG>N 6. D yst. 1800 zŁ N agr oOO

GOŃ 3. Dyst. 1600 m. N agr. „ O - > zk : 1 ) Lite Guard, j.BiesiadziAski, Z ) 
tw a re ls" 700 z ł.: 1 Bira, j. B ie s ia - ; Cyńara (39 ,5 ), bez m iejsca : Lum ną- 
dzlński, 2 ) Laps (78 ,5 ). Bez m ie jsc: ta (2 9 ), Paiva (1 9 ), H ip og ry f (1 4 1 ),
Tabarin (1 5 ), M arkietanka (12,5). 
W y c ,: O rfeusz. T ot. 16 6 z l  Franc. 
8 i l i  zł. Zakopane: 9.50, 7.50 i 10 zł. 

GON  4. D yst. 3200 m. N agr 800

F oryś (13 8 ). W y c ; -ruwpcr, Ewka, 
Defcello, M andarinette. Tot. 9,50, 
Franc. 8,50 i 13 ZŁ W  Znkc panem 
18, 7 i 7,55 zł.

t dyny nasz reprezentant na tych za­
w odach  Kalbarczyk pobił w obu kon­
kurencjach rekordy Polski osiągając 
na 500 m. czat 45.7, a  na 3000 d o­
skonały czas 5  min. Kalbarczyk wy­
kazał bardzo dobrą formę i wielitą 
am bicję. W ynik jego na 3o00 mtr. 
należy uważać za u u iy  sukces, a lbo­
w iem  nasz rekordzista zajął w tym 
biegu 8-m e m iejsce, ulegając naj­
lepszym łyżwiarzom  świata jedynie, o  
ułamki sekundy. W arto również pod­
kreślić, że Kalbarczyk pobił zeszło­
roczn ego  mistrza świata Staksruda i 
cały szereg pretendentów do tego za­
szczytnego tytułu jak Haralsena i in­
nych.

Na 500 mtr. Kalbarczyk sklasyfiko-

F reisin ger (A m e ry k a ) i K ru g (N o r  
w eg ia ) w iden tyczn ym  czasie 43.3. 
D alsze m ie jsca  za ję li k o le jn o  H ą- 
ra ldson  (N o rw e g ia ) 43.5, J ohsn sen

Tekt zarządu ; Przedstawiciele R. P .f^ te i-p retA cję  obalić ten wynik tw ier -j 
A. w lmieiu mniejszości kom isji bro- i uchwala taka w ym aga kwa ■
niii n.i plenum swych w m y sk o w , z5  

( „ w b c j w  « uu« t E « i  zm ierzających do uniezależnienia p o d , 11 J .
(N o rw e g ia ) 43.8,: W aU ace (A m a r jr  | oktęgówr od w ładz okręgow ych. W  PZPN ., de ktum go Zarząd m a
k a ) 43.0, S takśrud  (N o rw e g ia ) ' 4 4 , I gh>sow*nm przyjęto statut w brzmię 4Wroeic się o  opilltę w tej aW aw ic

3 OOn m tr * 1) StiGDl ( A u st-ia ) : niu proponow anyin  przez komisjg, niewątpliwie odrzuci te sztuczki m-
4 :5 3 jf  ( S t o r d  A ustri1\  2 ) M ąth i- i statufową w i.k s z o ś c :, 104 g ło s ó ^  ' { e r p ^ ć y j ń e ,  ^ r e  nie m aja żad-
■cn rNf.rwea-ia) 4 54 s, 3 ) B allari- przeciw ..40. « n ego uzasadnienia, ani w  statucie ani
gru a  (N o r u e g ia ;  4:56.’ j ,  4 ) E u g n l  Zniesienie -karencji uchwalono 7 & ,»  postanow ieniach zw iązkowych, 
stangen  (N o rw e g ia ) 4.57,8, 5 1  W a - gk>Siunt przeciw 65, 
sen iu f (F in lan d ia , zg łosił się w  ! y
ostatn ie j ch w ili d e  m istrzostw )
4 58-9. 6 ) F re isin ger (A m e ry k a )
4 57.6, 7) B erzins (Ł o tw a ) 4.5').8, 8)
K a lb a rczy k  5.00 (r e k o rd  P o lsk i).

zarobkow o, a nie napełniania kasy 
klubów żydow skich.

W  głosowaniu uchwalono wniosek
„F ałt” poważną większością głosów  
87  na i38 g łosu jących . O broiicy so- 1  

bót starali się prżez kazuistyczną

Koncert symftmłczny. 

p-.-azyk' traac:-

Mizerna obsada
m is trzo s tw  w  je id z ie  figurow ej

Spóźnialscy się na przedstawienia
nie będą w p u szc zan i na salę

g rod zk i ś ród m ie jsk o  -  tualm e na w id ow isk a , p o le co n o  
p oc iąg n ąć d c  spóźn ia ją cy ch  się n ie w puszczać 

a dm in i- [ na salę w  czasie trw an ia  przedsta-
IV  pierwszym  dniu mistrzostw łyż­

wiarskich Polski w teździe figurowej 
pań, panów t psratni odbyta się w Za 
kopanem jazda szkolna, do której sta 
nęły 4 solistki, 4 solistów ś dwie pa­
ry.

W śród panów  na czofo wysunęli 
się bracia Paweł i Artur Bresiauero- 
w ie ze feląska, dzieli ich w chwili „o-

pkt. za nimi znajdują się Kosiorek 
denryk z W arszawy i Heinrich Wil­
helm z Bielska. , , , , _

Z  pan na czo ło  w ysuwa się S ih c i- j PurthAt^luego 
bertówna, a za nią klasyfikują się ko- j gram ów .

Starosta 
w arszaw sk i p o lec ił 
od p ow ied zia ln ości karn o 
s tra cy jn e j d y rek torów  p rzed się - | w ienia, aż d o  n a jb liższeg o  antrak- 
b ierstw  za n ied b u ją cy ch  przepis tu.

rozp oczy n an ia  p ro -

becnej różnica jednego punktu, o 3 0 .śc i.

lejnp Zfajówna, Czorówna i Macu- 
rzanka (w szystkie ;ę  Śląska),

W  jeżdzie' parami zw ycięstw o K v  
tusów zdaje się nie ulegać watpliwo-

,N iezależn ie  o d :te g o , w7 in teresie 
p u b liczn ości, p rzy b y w a ją ce j p u n k -

C z a r n i  p r o w a d z ą
w mistrzostwach hokejowych Iw iwa

W o b e c  p o p ra w y  w a ru n k ów  atm o 
s fe ry czn y ch  w e  L w o w ie  ro z g ry w ­
k i h o k e jo w e  o  m istrzostw o L w o w a  
zosta ły  w zn ow ion e .

P og oń  w ygra ła  w a lk ow erem  z  
A Z S  5:C w o b e c  n ie staw ien ia  się 
d ru ży n y  ak ad em ick ie j na torz-;.

D ru g i z  k o le i m ecz  A Z S  —  L e

Premiera „Balladyny

Komitet uczczenia pamięci Ferdy­
nanda F tazćzyea  'zawiadamia,, żc z 
pow&du choroby wykonawczyni roli 
tytułowej, p. Ireny Eichlerówny, ter­
min uroczystego przedstawienia „B ai 
ibdyny“  zosta! przełożony na piątek 

j 28 stycznia r. b. Komitet rów no- 
W  tabeli m istrzostw , p row ad zą  [ cześnie wyjaśnia, że zaprószenia i bi- 

nadal C za m i przed  P og on ią  i Le- , lety zarezerwowane na dzień 25 b. 
ch ią. m. ważne będą w  dniu 28 b. m.

chia p rzyn iósł n iesp odziew an e z\yy 
cięstw o ak adem ik om  1:0, przy  
czy m  d e cy d u ją cy  punkt p a d ł w  
trzecie j fa z ie  gry .

P O N I E D Z I A Ł E K

6 .1 5  P . e ś ó  . . .K i e d y  r a n n e “ . B M  G i m ­
n a s t y k a .  6  40  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  7  0-J D z ie ń  
n i k .  7 .15  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  8 .0 0  A u d y c j a  
d l a  s z k ó t .  I

11.15 A u d y c j a  d l a  s z k ó ł .  11.40 - . . k  p r a ­
c u j e  l a k i e r n i k .  1 . 5 7  C z a s  i  h e j n a ł .  12.03  
A u d y c j a  p o ł u d n i o w a .  I

1 6 .30  W i a d o m o ś c i  c o s p o d -a  >-cze, J5 .45  | 
„ Z  p i e ś n i ą  p o  k r a j u " .  1 9 ,i ą  P o l s k i e  : u t W o  
r y  w  w y k o n a n i u  T r i a  S a ló n o w e ą n .  1C.50 
p o g a d a n k a .  17 .00  N a j w i ę k s z a  t a m a  n a  
ś w i e c i e ,  17.15 K o n c e r t  s o l i s t ó w .  17,50  
D z i e s i ę c i o l e c i e  A e r o k l u b u  K r a k o w s k i e - , 
g o .  18.00  W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  18.10  „ U -  ] 
c z m y  s i ę  p o l s k i c h  t a ń i - ó w " .  18.35 A u d y ­
c j a  a i a  w s i .  19 .0 0  A u d y c j a  J u n a c k i c h  
H u f c ó w  P r a c y .  „ Ł o p a t a  n i e  h a ń b i " .  
19.30 „ D y s k u t u j m y " :  „ K t o  p o w i n i e n  o r - 1  
g a n i z o w a ć  w c z a s y  m ł o d z i e ż y "  d y s k u s j ę  j 
z a g a i  B o l e s ł a w  W a s y l e w s k i .  19.50 P o g a -  
d : - i k n .  2 0 .0 0  N a  s w o i s k ą  n u t ę .  W y k  M a  
ł a  O r k i e s t r a  P .  R .  t „ C z w ó r k a  R a d i o ­
w a " .  20 .4 5  D z i e n n i k .  20 .5 5  P o g a d a n k a .  
21.00  M u z y k a  t a n e c z n a  w  w y k .  O r k i e ­
s t r y  P  R . 21 .4 0  N o w o ś c i  l i t e r a c k i e .  22 .0 0  
K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  w  w y k .  O r k i e s t r y  
P R *  u d z .  S t a n i  Z a w a d z k i e j  -  s o p r a n .  
22.&0 D z ie n n ik  i  k o m .  m e t e o r o l .

21 .0 0  M e d i o l a n ,
D y r .  P i z z c t t i .

2 1 .3 0  L i l l e .  F es*,. VEi 
s k i e j .

21 30 L y o n .  K o n c e r t  „ D .- n a m e n t o w y
21.30  R a d i o  P a r i s .  , J ł , . r y s  G o d t m o W * —  

o p e r a  M u s s o r g s k le g r .  A k t  3  1 4 ,
W T O R E K

O .la  P i e l ń  K ł o d y  r a n n e " ,  - ,2 0  G i m ­
n a s t y k a .  6 .4 0  M u z y k a  u n y t y ] .  7 DO 
D z i e n n i k .  7 .15  M u z y k a  ( p ł y - y ) .  8 .0 0  A u ­
d y c j a  d la  s z k ó ł .

11:15 A u u y e j a  d l *  s z k ó ł .  11 .4 0  L u d w i k  
v a i ,  B e e t l i o v e r -  S o n a t a  ia  s k r z y p c e  i  
f o r t e p i a n  E s - d u r  o p  1 2 . N r .  3 . 11-57 
C z a s  1 h e j n a Ł  1 2 .0 3  A u d y c j o  j w u d n l o  
w a .

1 5 .30  W i a d o m o ś c i  g o s p o a B r y ż *  18 .45  
„ C z e m u  n i e  m a m  ś p i e w a ć ' '  —  o t r i -u ^ :)  
z  d z i e c i ń s t w a  S t .  M o n i u s z k i ,  16  05 A k t u ­
a l n o ś c i  f i n a n s o w o  -  g o s p o d a r c z e .  18.15 
T r i o  P o z n a ń s k i e  i  A d a m  I la c r k .  w s k i  —  
t e n o r .  1 5 5 0  P o g a d a n k a .  17.00  D ia . z :  —  
p o r t  a f r y k a ń s k i  —  f e l i e t o n *  17 J O  R e c i ­
t a l  f o r t e p i a n o w y 7 Z  D y g a t a .  17 A )  P o l o ­
w a n i e  n a  w i l k !  —  p o g a d a n k a  15 00  W i a ­
d o m o ś c i  s p o r t o w e .  18 .1 0  s k r z y n ł t ,  t e d  -  
n i c z n a .  18.35  A u d y c j a  d i a  w s .' 1 9 9 0  
N i e ś m i e r t e l n e  k s i ą ż k i :  w i e c z ó r  D C : 
„ B a j k i  z  1001 n o c y " .  19 .39  D u e i  m a n d i  
l i n  z  f o r t e p i a n e m .  19 .50  P o g a d a n k a .  20 .0 0  
„ F r a  d i a v o l o "  ( c z y l i  „ O b e r ż a  w  T e r r a -  
ę i n a " )  O p e r a  k o m i c z n a  w  3 - c h  a k t a c h ,  
2 2 .5 0  D z i e n n i k  i  k o m .  m e t e o r o l .

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E
15.45  „ C z e m u  n i e  n m t  f p i e w a c 1 —  

o b r a z e k  z  d z i e c i ń s t w a  S t  M o n i u s z k i .
1 7 .15  R e c i t a l  f o r t e p i a n o w y  Z y ­

g m u n t a  D y g a t a .
1 9 9 0  N i e ś m i e r t e l n e  k s i ą ż k i :  .Baj­

k i  i  1031 n o c y " .
20.00  , , F - a  d i i v o l o "  —  o p e r a  k o ­

m i c z n a .

S łuszne i  ce lo w e  zrządzen ie  sta ­
rosty  spotk a  się z pow szech n ym  u- 
-znaniem, gd yż ce lem  p ow y ż szeg o  
przepisu  je s t  w d ro ż e n ie  za rów n o 
p rzed sięb iorców , ja k  i pu b liczn ości 
d o  p u nktualn ości, tak  n iezb ęd n e j 
w  ży ciu  cod zienn ym .

O późn ian ie  przed staw ień , s z cz e ­
g ó ln ie  w ieczorow y ch , w y w o łu je  
n ieraz ten  skutek , że  p u b liczn ość  
spóźnia  się. na od ch od zą ce  w  n o ty  
ostatnia p o c ią g i i  t ia m w a je , c o  d e ­
zorg an izu je  p orządek  ży cia  p ryw at 
nego, h zarazem  d e p o p u la ry zu je ’j 
sam e im p rezy  w  oczach  p u b liczn o -

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E  
1 9 .3 0  Z a g a j e n i e  d y s k u s j i  n a  t e m a t  

„ K t o  p o w i n i e n  o r g a n i z o w a ć  w c z a i y  
m ł o d z i e ż y .

20 .00  w a  s w o j s k ą  n u t o  —  k o n c e r t  
r o z r y w k o w y .

2 2 .0 0  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  —  s o l i s t ­
k a :  S t a n i  Z a w a d z k a  —  s o p r a n .

W a r s z a w a  U .

13 .00  K o r . c e r 7: z  p ł y t .  14 .10  M u z y k a  k a ­
m e r a ln a  B e e 1 ń o v a n *  ( p ł y t y l .  13 .0 0  „ P r a ­
g a  — d z i e l n i c ą  p r z e m y s ł o w ą  w i e l k i e j  
W a r s z a w y 7:.  1 3 1C W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  
15.13 Z e s p ć 7 P a w ł a  R y n a s a .  18 .00  K o n ­
c e r t  s e l is tó -w  W y k .  J a n in a  F i i i i n g e r  -  
Kulikowska i  R u t a  W a ld .  18.50 M u z y k a  
lekka i p ł y t y ;  19 53 Z y c i e  k u l t u r a ln e .  
2 2 .0 0  R e p o r t a ż .  2 2 9 5  M u z y k a  t a n e c z n a
( P ł y t y ) .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E

1. D z i e n n i k . .  2 . X X  G a w ę d a .  3 . .N a
u t w o r y  f o r t e p i a n o w e  w  w y k .  J .  S z a m o -  gjęj

W A R S Z A W A  D
13.0 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y  ( p ł y t y ) .  

14 .10  F le t ,  o b ó j  i  f a g o t  w  m u z y c e  M o ­
z a r t a  ( p ł y t y ) .  15 .0 0  r « . a n k *  16 .10  
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  15.15 Z e s p ó ł  A .  
F u r m a ń s k i e g o  18 .0 0  M u z y k t  l e k k a  ( p ł y ­
t y ) .  19 05  K o n c e r t  s o l i s t ó w .  19-55 ż y c i c  
k u l t u r a l n e .  2 2 0 0  M u z y k a  l e k k a  ( p ł y t y ) .  
2 2 .30  M u z y k a  t a n e c z n a  z  d a n c i n g u  „ C a ­
f e - C l u b " .  2 3  3 0  M u z y k a  t a n e c z n a  z płyt

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E
2 4.0 0  1 . D z i e n n i k .  2 .  M u z y k a  p o p u ­

la r n a  w  w y k .  Z e s p o ł u  R ó ż e w i c z a .  3 . P o -  
Pada.-ika. 4 . P i e ś n i  w  w y k .  L u c y n y  
S z c z e p a ń s k i e j ,  J .  P o p ł a w s k i e g o  i  J -  C i-a - 
p l i c k i e g o  ( p ł y t y ) .  ,

A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E  7
18.30  R y g a ,  , 3 o x y “  —  o p e r e t k a  A b r a ­

h a m a ,
20 .3 0  R a d i o  R o m a n i a .  K o n c e r t  s y m f o ­

n i c z n y .
20 .0 0  W r o c ł a w .  „ F i d e l i o "  ■—  o p e r a  

B e e t h o v e n a .
2 1 .0 0  S z t u t g ą r t .  K o n c e r t  B e e t h o v e n o w -

L War sza wa
2IU .IA W IA  31,

+  te l, 851-01 G

K a r y  za. n ieprzestrzegan ie  p rze ­
p isów  w id o w isk o w y ch  są b. w y so ­
kie, a m ia n ow ic ie  s ię g a ć  m ogą  3.00u 
zł. g rz y w n y  i  3 m iesięcy  b ezw zg lęd  
n eg o  aresztu. P on a d to  u p orcz y w e  
n ieprzestrzegan ie  p rzep isów  g roz i 
utratą k on cesji.

e ą .  5 . P ie ś n i  w  w y k .  M i c h a ł o w s k i e g o  i 
u t w o r y  o r t e p i a d o w a  w  w y k .  J .  S z a m c  
t u l s k i e j .

21 .3 0  L y o n .  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .
21 .0 0  R z y m ,  „ C y r a n o  d e  B e r g e r a c "  —  

o p e r a  A l ia n s ,  ( t r .  z  K r a p o l u ) .
21 .00  M e d io l a n .  K o n c e r t  w y m i e n n y  

i w i o s k o  -  a u s t r i a c k i .
R e c i t a l  w i o l o n c z e l o w y  T a -  21 .3 0  W i e ż a  E i f f l a .  K o n c e r t  aymfonicz-

A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E  

18.15 T a iU n .
d e u s z a  L i fa n a .

19.33 W i e d e ń .  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .
2 0 .0 0  L ip s k .  K o r . c e r t  m u z y k i  o p e r o w e j .
21 .0 0  L o n d y n  R e g .  „ M a n o n 77 —  o p e r a  

M a s s e n e t a ,

n y .
22 .0 0  B r u k s e l a  f r a n c  K ó n c e r t  B e e t h o -

v e n o w s k i .
2 0 .55  H i ly -e r s a m  Et. K o n c e r t  . . y m f o n l -  

c z n y  z  u d z .  I d y  H a e n d e l  i s k r z . ) .

JERZY MARIUSZ TAYLOR 72)

C Z C I C I E L E  
W O T A  FI A

P O W I E Ś Ć
Babka za to rozgniewała się na niego ogroinnif, naskar- 

zyła ojcu, a ten gniewał się jeszcze więcej i na babkę ! na ^y- 
na. Wykrzykiwał coś, że przez le polskie książki A ' nów; 
mu pracę fabrykant, a polem za karę kazał synów, odśpie­
wać głośno, jak najgłośniej „IJie Wacht''am Alhcm", i to od- 
śpiew7ać klęcząc na rozsypanym grochu.

I jeszcze jedno wspomnienie. Olo, wartując tę 
kę babciną, ciekawy chłopak zobaczył i zapamiętał hapis, 
widniejący w7 rogu tytułowej kartki, napis wyblakły, ale wy 
slarczająco wyraźny, aby go można było odcyfrować,

Ten napis brzmiał:
— Szymon Janik.
W  dniu śmierci babki dopiero, kiedy ojciec załatwiał for­

malności pogrzebowe, mjqdy Zygfryd dowiedział się, że tak 
nazywał się jego pradziadek, ale w i ę k s z e g o  znaczenia temu 
me przypisywał Znaczenie tego faktu, na pozór błahego, na 
pozór zagubionego w niepamięci, zrozumiał za to teraz.

Czyjeż są te oczy błękitne, których wspomnienie prześla­
duje go od pew7nej chwili, pokonując ból urażonej dumy? 
Czyjeż są !e Włosy złociste o woni podobnej do zapachu doj­
rzałego chmielu? Czyj śmiech brzmi tak perliście i radośnie, 
a kusząco?

Rozejrzał się dokoła z takim zdziwieniem, jakby się zbu­
dził z ciężkiego snu. Nie Nikogo nie było w7 pobliżu. Po pra­
wej i po lewej stronie szumiały tylko wysokie topole. Zrozu­

miał, że bezwiednie zupełnie podążył drogą, która prowa­
dziła do teresińskiego parku. W  0ddali majaczyły czerwone 
mury gotyckiej bramy i białe obok mury gajówki, w której 
mieszkała..; ona.

I nagle przystanął. Galop, którego odgłos pochwycił przed 
chwilą, poczytując to za Urojenie, znowu rozlegał się na dro­
dze, wyraźny, coraz bliższy. Od brąniy parkow7ej w kurza­
wie pyłu pędził jeździec.

Niebawem zrównał się z nim i osadził konia.
Skąd pan idzie, panie nauczycielu? ■ zabrzmiało py­

tanie, zadane tonem dość poufałym, ale niekoniecznie przy­
jaznym. — Czy z kolonii? Nie było tam naszego młodego 
księcia?

Dr Zy gfryd Johnke przypomniał sofcie wreszcie te zuchwa­
łe oczy i tę połarganą czuprynę. Był to stajenny księżny, je­
den ?, przyjaciół młodych Eininów, którego uiejeder raz wi­
dywał w ich towarzystwie.

— Nie widziałem tam młodego księcia — odpowiedział 
zwolna, sam się dziwiąc, że mówi po polsku. — A co się 
stało?

Chłopak spojrzał nań byatro, uśmiechnął się i tez prze­
szedł na język polski.

— Książę zapodział się gdzieś od rana — wzruszył ramio­
nami. — Podobno wyszedł razem z Anką Goląbkówną. Księż­
na całą służbę rozesłała na poszukiwania i ręce łamie z roz­
paczy, że syn jej zginął- Ano to przecież taki niezupełnie 
prawdziwy syn, nie ma więo czego tak się truć. Stara Gołąb- 
howa to co innego —- klepał szybko. — Ta ma się o co nie­
pokoić. Więc nie widział go pan, panie nauczycielu/ No, 
trudno. Ją muszę tam pojechać

Podniósł dłoń n a  pożegnanie i pogalopował dalej, a dr 
Johnke patrzył za nim ze zmarszczonymi łnwitimi. Nie miał 
żadnych złych przeczuć. Nie, = a jednak serce zaciążyło mu 
naraz dziwnie. Jakże to się znogło stać, aby Anka Doszła 
z „tamtym" od rana i dotąd nie wróciła?

W  tej chwili z otwartej szeroko bramy parku wypadł no­
wy jeździec i Johnke ledwie zdążył umknąć z drogi, bo koń 
galopował po ścieżce, wprost na niego. Przeleciał jak wicher, 
robiąc ciężko bokami i pryskając pianą zt zdartego silną rę­
ką pyska, a dr Johnke — nie, dr Janik — długa jeszcze -nie 
mógł ochłonąć ze zdumienia, bo poznał, że to była Gołąb­
kowa.

Jechała oklep, po męsfeu, popędzając bez litości konia, k t ó ­

rego wydano jej niezav/odnie ze stajni książęcej, A wygląd 
jej był tak zdecydowany, taki zaczepny, że dr Janik uśmiech­
nąłby się na pewno, gdyby sprzyjały temu okoliczność:.

Nie bez złośliwego zadowoleń a wyobraź ł soh.e żv\vo, ja­
ką niesłychaną sensację w;y woła w kolonii Na Grobli nagłe 
pojawienie się strasznej gajowej, domagającej się stentoro- 
v-ym głosem pomocy w odszukaniu młodego księcia i jej sio­
strzenicy.

Dlaczego jednak podejrzenia gajowej skierowały się w 
stronę kolonii? Coś mówiło mu, że gajowa jest na mylnym 
[i-opie. Wiedział też, że -ue ma czego szukać w opustoszałej 
gajówce. Postał chwilę, śledzą- oczami oddalające się dwa 
kłęby kurzawy, poczem zawrócił nagle i krokiem zdecydowa­
ny m skręcił na boczną ścieżkę w stronę zarośli, wśród któ­
rych ukrywało się przejście dobrze.mu iuż znane — przej­
ście, którym niegdy'ś wraz z młodymi Erninami zwykł był 
chodzić ciemnym wieczorem na poszukiwania zamaskowane­
go otworu, wiodącego do lochu, gdzie rzekomo miały się znaj­
dować legendarne skarby.

Znalazł się niebawem w alei siarych dębów i tu przyśpie­
szył kroku, ;a w chwilę polem już biegł, gnany dziwnym lę­
kiem i jakąś niezrozumiałą pewnością, że na końcu tej drogi, 
u stóp wzgórza, na którym bielały smukłe kolumny pałacu, 
znajdzie dziewczynę, do której tęskniło jego serce, dziewczy­
nę, która w lej chwnli była dlań wszystkim.

(D . e . n .)
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Nowy ustrój samorządu stolicy
i ordynacje w yborcze dla w iększych miast

uchwaliła Rada M inistrów
D n ia  22 b m . o d b y ło  s ię  p o s ie ­

d z e n ie  R a d y  M in is tró w  p o d  p rze  
w o d n ie tw e m  p r e m ie ra  S k ła d k o  w -  
sk ie g o .

R a d a  M in is tró w  p r z y ję ła  4 p r o ­
je k t y  u sta w , d o ty c z ą c e  sp ra w  sa ­
m o r z ą d o w y c h , a m ia iiO w icie :

1 )  P r o je k t  u s ta w y  o  sa m o rz ą ­
d z ie  g m in y  m . st. 'W a r s z a w y , u -  
s ta n a w ia ją c y  n o w y  u stró j sa m o ­
rz ą d u  s to lic y .

2 )  P r o je k t  u s ta w y , u s ta n a w ia ­
ją c y  o r d y n a c ję  w y b o r c z ą  d la  
m ia s t : L w o w a , Ł o d z i, P oz n a n ia , 
m . st. W a rs z a w y  i  W iln a .

3 )  P r o je k t  u s ta w y  o p o p r a w ie  
f in a n s ó w  z w ią z k ó w  s a m o rz ą d o ­
w y c h , p r z e w id u ją c y  m . in . u d z ie ­
le n ie  im  ze  sk a rb u  p a ń s tw a  d o ­
t a c j i  w  o k r e s a c h  b u d ż e to w y c h  
1938-39 , 1939-40  i 1940-41 w  w y ­
so k o ś c i g lo b a ln e j p o  10 m ilio n ó w  
z ło t y c h  r o c z n ie .

4 )  P r o je k t ‘ u sta w y  o  p r z e ję c iu  
p r z e z  sk a rb  p a ń s tw a  w y p ła t y  d o ­
d a tk u  n a  m ie sz k a n ie  d la  n a u cz y  
c ie l i  p u b l ic z n y c h  szk ó ł p o w s z e c h ­
n y ch , p r z e w id u ją c y  p r z e ję c ie  
p r z e z  sk a rb  p a ń s tw a  te g o  o b o ­
w ią z k u , o b c ią ż a ją c e g o  d o ty c h ­
c z a s  g m in y .

N a s tę p n ie  p r z y ję t o  tr z y  p r o je k ­
t y  u sta w , d o ty c z ą c e  r e fo r m y  n ie ­
k tó r y c h  p o d a tk ó w . T r e ś c ią  ty ch  
p r o je k t ó w  je s t  zn ie s ie n ie  p o d a t ­
k u  p r z e m y s ło w e g o  w  o b e c n e j j e ­
g o  p o s ta c i i u s ta n o w ie n ie : a )  p o ­
d a tk u  o b r o to w e g o , k tó r e m u  p o d ­
le g a ć  m a ją  n ie  p r z e d s ię b io r s tw a  
o b lic z o n e  n a  zy sk , ja k  d o tą d , le cz  
z a w o d o w e  i  o d p ła tn e  św ia d cz e n ia , 
uraz b )  o p ła t  r e je s t r a c y jn y c h .

P  imZodkowski
n yZ y  18. M arezam ow in a  u i.  

Na każdą porę

Ruzwiai legendy
o przyczynach nadużyć starostów

chce p rze d  sądem b . w o j. K irtiklis
J e d n o cz e ś n ie  u c h w a lo n o  p r o je k t  

n o w e l i  d o  u s ta w y  o  p a ń s tw o w y m  
p o d a tk u  d o c h o d o w y m . P r o je k to w a  
n a  n o w e la  z w a ln ia  o d  p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o : d y w id e n d y  o d  a k ­
c j i  i u d z ia łó w  w  sp ó łk a ch  i s p ó ł­
d z ie ln ia ch , p e w n ą  k a te g o r ię  p r z y ­
c h o d u  n a  p o k r y c ie  k o s z tó w  u tr z y ­
m an ia ,

U c h w a lo n o  tak że  p r o je k t  u s ta ­

w y  o  iz b a ch  a p te k a rsk ich , k tó r y  
u sta n a w ia  sa m orzą d  za w o d u  a p ­
te k a rsk ie g o , ja k o  sta łą  r e p r e z e n ­
t a c ję  je g o  z a w o d o w y ch , s p o łe c z ­
n y c h  i g o s p o d a r c z y c h  in te re só w .

D a le j p r z y ję t y  z o s ta ł  p r o je k t  u - 
s ta w y  o  n a d a n iu  k a to lick ie m u  u- 
n iw e r s y te to w i w  L u b lin ie  p e łn y ch  
p r a w  p a ń s tw o w y c h  szk ó ł a k a d e ­
m ick ich .

J a k  w ia d o m o , w  p r o c e s a c h  s ia ro  
ś c iń sk ic h  n a  P o m o rz u , p a d a ło  k il­
k a k ro tn ie  n a z w is k o  b y łe g o  w o je ­
w o d y  b ia ło s to ck ie g o , a n a stęp n ie  
p o m o rs k ie g o  S te fa n a  K ir t ik lisa .

B o h a te r  je d n e g o  z ty ch  p r o c e ­
só w , b y ły  s ta rosta  w  D z ia łd o w ie , 
T w a r d o w s k i, n a d e s ła ł s z e r e g u  
p ism o m  i o s o b o m  o b s z e rn y  list, 
o m a w ia ją c y  w  fo r m ie  o s tre j k r y ­

ty k i d z ia ła ln o ść  b y łe g o  w o je w o ­
d y . W  o d p o w ie d z i  n a  ten  list p . 
K ir t ik lis  n a d e s ła ł d o  „ S ło w a “  
d łu ższe  o ś w ia d cz e n ie , w  k tó r y m  
tw ie r d z i, ż e  o tr z y m a w s z y  ten  
„ c u c h n ą c y  d o k u m e n t" , p r z e s ła ł g o  
d o  p r o k u ra to ra  z p r o śb ą  o  z a ję c ie  
s ię  tą  sp ra w ą . Z a p o w ia d a  o n  d a ­
le j , że  je ś li  za s ią d z ie  n a  ła w ie  o -  
sk a rżo n y ch , to  „u s ły s z ą  p a n o w ie

„K ie  uznaję neutralności komisji zagranicznych”

Podział Chin na 2 państwa
S e n s a c y jn e  w y it  r  ^en ia g e n . M a ts u i

T O K IO , 22. 1. T y g o d n ik  p o l i ­
ty c z n y  „ K a iz o 1 o p u b lik o w a ł w y ­
w ia d  z g en . M a tsu i, g łó w n o d o w o ­
d z ą c y m  w o js k  ja p o ń s k ic h  w  C h i­
n ach .

W  w y w ia d z ie  t^ m  s p re cy z o w a ł 
M a tsu i sw e  za m ia ry  w  sp ra w ie  
S z a n g h a ju  i o r g a n iz a c ji  C h in  c e n ­
tr a ln y ch . W  za sa d z ie  —  o ś w ia d ­
czy ć  M a tsu i —  n ie  u zn a ję  n e u ­
tr a ln o ś c i k o n c e s j i  z a g r a n icz n y ch  
i s ta ra m  s ię  p r z e ją ć  su w e re n n e  
p r a w a  C h iń c z y k ó w  w  ty ch  k o n ­
ce s ja ch . N ie  z w r a c a łe m  się  n ig d y
0 in s tr u k c je  w  te j s p ra w ie  d o  
rzą d u  to k i js k ie g o  i za  w s z y s tk o  
co  s ię  tu  d z ie je , je s te m  ty lk o  ja  
o d p o w ie d z ia ln y .

C h iń cz y cy ' z a cz ę li się g o d z ić  z 
fa k te m  d o k o n a n y m  w  S z a n g h a ju  
d o  c h w ili  in c y d e n tó w  z „ P a n a y "
1 „ L a d y  B ir d ‘\  k tó r e  s ta ły  się 
p rz e sz k o d ą  w  r e a liz a c ji  m o je g o  
p r o je k tu . S ą d z ę  je d n a k , że  n a j­
b liż sz e  w y p a d k i w p ły n ą  p o m y ś l­
n ie  n a  p r o w a d z o n ą  p r z e z e  m n ie

p o lity k ę . J a p o ń c z y c y  n ie  p o w in n i 
b ez  p o t r z e b y  d ra ż n ić  cu d z o z ie m ­
c ó w , le c z  n ie  p o t r z e b u ją  s ię  ich  
ta k że  o b a w ia ć . J a p o n ia  p o w in n a  
na k a ż d y m  k r o k u  o k a z y w a ć  sw ą  
s iłę , ja k  to  u cz y n iła  o rg a n iz u ją c  
d e f ila d ę  w o js k o w ą  w  m ię d z y n a ­
r o d o w e j k o n c e s ji  S za n g h a ju .

M a tsu i z a p y ta n y  p r z e z  p r z e d ­
s ta w ic ie la  ty g o d n ik a  , ,K a iz o “  c z y  
u w a ża  za  w sk a za n e  ro zsz e rze n ie  
w ła d z y  p r o w iz o r y c z n e g o  rz ą d u  w

P e k in ie  n a  C h in y  cen tra ln e , o d ­
p o w ie d z ia ł, że  je s t  to  rz e c z ą  n ie ­
w sk a za n ą , p o n ie w a ż  s y tu a c ja  w  
C h in a ch  c e n tr a ln y c h  o ra z  ich  p o ­
tr z e b y  są r z ą d o w i w  P e k in ie  n ie ­
zn ane. N a leży  k o n ie cz n ie  u s ta n o ­
w ić  w  C h in a ch  c e n tra ln y ch  o s o b ­
n y  rza d  a u to n o m icz n y , sp ra w a  ta 
je d n a k  b ę d z ie  w y m a g a ła  d łu g ie ­
go  czasu .

G en . M a tsu i za p y ta n y , c z y  za ­
m ie rz a  p osu n ą ć  się aż d o  H an k ou ,

o d p o w ie d z ia ł , iż  w o js k a  ch iń s k ie  
u tr a c iły  p r a w ie  z u p e łn ie  d u ch a  o -  
p o ru  i są r a cz e j s k ło n n e  d o  z a ­
w a rc ia  p o k o ju . O p e ra c je  w o js k o ­
w e  z a k o ń czą  s ię  p r a w d o p o d o b n ie  
p o  n ie z n a cz n y ch  w a lk a c h  w z d łu ż  
lin ii k o le jo w e j T ien ts in  —  P u k e u  
—  L u n -h a i ,  J a p o ń c z y c y  zn a ją c  
m e n ta ln o ść  ch iń sk ą , n ie  p o w in n i 
się  sp ieszy ć  i p o z w o lić  a b y  ra cz e j 
czas w p ły n ą ł  n a  u ło ż e n ie  s ię  r z e ­
czy .

i m o je  p r z e w in y  i  m o ją  o b r o n ę 14.
Z n a m ie n n ie  b r z m i n a s tę p u ją c y  

u ry w eK  z lis tu  b y łe g o  w o je w o d y :  
„P osta ra łb y m  się zb a ła m u co - 

n e j, zd ezor ien tow a n e j 1 zagazo­
w a n e j op in ii sp o łe czn e j p rze d ­
staw ić Istotne p r zy cz y n y  zła  o m  
rozw ia ć le g e n d ?  i sugestie a 
p rzyczyn a ch  n ad u żyć p ien ięż­
n ych  p o je d y n cz y ch  sta rostów ". 
J a k  w y n ik a  z  t e g o  lis tu , w  n a j ­

b liż s z y m  cza s ie , n a le ż y  o c z e k iw a ć  
d e c y z ji  w  te j s p ra w ie  ze  s tr o n y  
w ła d z  p r o k u ra to rsk ich , a b y ć  m o ­
że, ż e  n ie d łu g o  ju ż  b ę d z ie m y  
ś w ia d k a m i n a jb a r d z ie j s e n s a c y j­
n e g o  z  d o ty c h c z a s o w y c h  p r o c e ­
sów .

P łk . Leon Koc
redaktorem 

„Polski Zbrojnej*1
W  s o b o tę  u s t ą p i l i  z  redakcji 

„ P o ls k i  Z b r o jn e j "  re d . n acze ln y ; 
p łk . A d a m  R u d n ick i, b . s z e f  pro­
p a g a n d y  O. Z . N- i  Jeden  z e  współ 
p r a c o w n ik ó w  te g o  p ism a  red. Jan 
D rz e w ie ck i .

R e d a k c ję  „P o ls k i  Z b r o jn e j "  o b ­
ją ł  p łk . L e o n  K o c ,  b ra t  p łk . Ada­
m a  K o c a , d y r e k to r  W o js k o w e g o  
In sty tu tu  N a u k o w o  -  O ś w ia to w e ­
g o .

Al  A DIA”  Nr- 3 tygodnika z 23 stycznia 
ig A la M lm P I ukazał się już w sprzedaży

N u m e r  z a w i e r a

1. W y w ia d  z k s . p r a ł. S t. T r z e c ia k ie m .
2. W y w ia d  z p r z y w ó d c a m i m o c a r s tw a  a n o n im o w e g o  A , B o r k o w s k i.
3. O d ż y d z ić  b ra n ż ę  g a la n t e r y jn o -k o n fe k c y jn y

4. P r z e d  n o w y m  a la rm e m .
5. N o w y  rzą d  ru m u ń sk i p r o fe s o r a  G o g l.

C en a  n u m e ru  g r  10, p re n u m . k w a rta ln a  zł. 1 .20.

D o  n a b y c ia  w  k io s k a ch  g a z e to w y c h  i  u lic z n e j sp rz e d a ży .

OdY oloni Icantilcureiitf
Za t jrdował 3 kobiety

i sam sobie wymierzył sprawiedliwość
W ie ś  S zy m ów k a  sta ła  s ię  te r e -1  

n em  s tr a s z l iw e j z b ro d n i, d o k o n a ­
n e j na  tle  z a z d ro ś c i.

L u d w ik  K iin , la t 40, za m ieszk a ­
ły  w e  w s i S zy m ów k ą , gm . O siek , 
k o ch a ł s ię  w W a n d z ie  H e lt , la t  21, 
c ó r c e  k o lo n is tó w  te j w s i. J ed n a k  
z a ró w n o  H e ltó w n a , ja k  i j e j  ro d z i

na, p r z e c iw n a  b y ła  K lin o w i, w o ­
b ec  d u że j r ó ż n ic y  w iek u .

W  p ią te k  o k o ło  g od z . 17 -e j K un  
w ie d z ą c , że H e ltó w n a  p o sz ła  do 
k r a w c o w e j, za m ie szk a łe j w  p o b l i ­
sk im  S a w a je w ie , z a cz a ił s ię  na 
d r o d ze , o c z e k u ją c  n a  je j  p o w ró t . 
G d y  d z ie w cz y n a  p r z e c h o d z iła  d ro -

Am erykańskee d zia łk a
Przem ycają handlarze broni

O ko z a  o k o .  •
Wybijaniem szyb

m szczą sią narodowł-socjaliści
W TE D E Ń , 22, 1. N a r o d o w i s o -  

ija liśc i, m sz czą c  się za r o z b ic ie  
izy b y  p r z e z  ks. H o h e n b e r g a  w  
lie m ie c k im  b iu r z e  k o le jo w y m  w  
W iedniu , p o s ta n o w ili  w y b ić  1000 
izyb w  s k le p a ch  w ie d e ń s k ich .
Y z n o w ili  o n i a k c ję  r o z b ija n ia  
z y b  w  s k le p a ch  ż y d o w s k ic h . D o -  
y c h c z a s  w y b it o  w  c ią g u  d w ó c h

Proces o zniesławienie
całego składu sądu

; n o c y  s z y b y  w  80 s k le p a ch  ż y d ó w  
sk ich . A r e s z to w a n o  5 osób . 

j P o lic ja  stara  s ię  u ją ć  ce n tra lę  
ta jn e j o r g a n iz a c ji  r o z b i ja c z y  szyb . 
G o d n y  u w a g i je s t  fa k t , że  n a r o ­
d o w i s o c ja liś c i  r e w a n ż u ją  się za 
w y b ic ie  s z y b y  p rze z  ks. H o h e n ­
b e rg a  w y b ija n ie m  sz y b  ty lk o  w  
sk le p a ch  ż y d o w s k ich .

N ie z w y k ła  sp ra w a  b y ła  p r z e d -  
io tem  r o z p r a w y  p rz e d  izb ą  k a r -  
. S ą d u  N a jw y ż s z e g o . Z to c z o w -  
i  a d w o k a t  Z , sk a za n y  b y ł  w  
zó ch  in s ta n c ja ch  za  z n ie s ła w ie -

10 lat w ięzie nia
za zabójstwo

S ą d  O k r ę g o w y  o g ło s i ł  w y r o k  w  
r c c e s ie  w ła ś c ic ie la  p r z e d s ię b io r -  
tw a  a u to b u s o w e g o  J o jn e  C y b u l-  
k iego , k tó r y  z a m o r d o w a ł f r y z j e -  
a R o se n b e rg a .

U z n a ją c , że C y b u ls k i d z ia ła ł z 
ire m e d y ta c ją , S ą d  O k r ę g o w y  ska 
;ał g o  n a  10 la t w ię z ie n ia .

n ie  c a łe g o  sk ła d u  sądu . W  r o z m o ­
w ie  z je d n y m  z sę d z ió w  w y ra z ił 
się on , iż w s z y s c y  m ie js c o w i s ę ­
d z io w ie  p o z o s ta ją  w  z b y t  p r z y ja z  
n y c h  s to su n k a ch  z n ie k tó r y m i a d ­
w o k a ta m i. A d w . Z . sk a za n o  na  4 
m ie s ią ce  aresztu .

S p r a w a  ta o p a r ła  s ię  o  S ąd  N aj 
w y ż s z y , g d y ż  o sk a rż o n y  w n ió s ł 
k a s a c ję  p o d n o s z ą c , ż e  z n ie s ła w ie ­
n i s ę d z io w ie  r o z p a tr y w a li je g o  
s p ra w ę , c o  s ta n o w i n aru szen ie  
p r z e p is ó w  p o s tę p o w a n ia  k a rn eg o .

S ąd  N a jw y ż s z y  k a s a c ję  u w z g lę d  
n il i n a k a z a ł p o n o w n e  ro z p a tr z e ­
n ie  p r o ce su  w  S ą d z ie  O k r ę g o ­
w y m  w e  L w o w ie .

K Ł A J D E P A , 22. 1. D o  tu te js z e ­
go  p o r tu  z a w in ą ł tr a n s p o r to w ie c  
a m e ry k a ń sk i, k tó r y  p r z y w ió z ł  z 
N o w e g o  J o rk u  n ie z w y k ły  ła d u ­
nek . W  lu k a c h  te g o  tr a n s p o r to w ­
ca z n a jd u je  się b o w ie m  w ię k sza  
ilo ść  a m e ry k a ń s k ich  d z ia łe k  k a ­
lib ru  37 m m . J a k o  m ie js c e  p r z e ­
zn aczen ia  ty ch  d z ia łe k  w y m ie n io ­
n e je s t  je d n o  z m ia st n a d b a łty c ­
k ich .

T r a n s p o r to w ie c  s ta n o w i p r y ­
w a tn ą  w ła sn o ść  je d n e g o  z g ło ś ­

n ie js z y c h  w  os ta tn im  cza s ie  h a n ­
d la rz y  b ro n i, k tó r y  n ie d a w n o  
p r z e p r o w a d z ił  sze re g  tr a n z a k c ji  z 
H iszp an ią , z a ró w n o  b ia łą  ja k  i 
cz e r w o n ą . M im o  p o d a n e g o  m ie js ca  
p rze zn a cze n ia  te g o  tra n sp ortu , 
k tó r e g o  w a r to ś ć  o k re ś lo n o  n a  
50U.000 d o i., z d a je  s ię  n ie  u le g a ć  
w ą tp liw o ś c i, że a rm a tk i p r z e z n a ­
cz o n e  są d o  d a lsze j w y s y łk i  b ą d ź  
n a  D a le k i W s ch ó d  d la  a rm ii c h iń ­
sk ie j, b ą d ź  też na p o łu d n io w y  za ­
c h ó d  d la  a rm ii h isz p a ń sk ie j.

25 godzin oblega policja
WiesahaEsac szaleńca

P A R Y Ż , 22.1. P r a s a  p a r y sk a ; 
d o n o s i z A lg ie r u , że p o l i c ja  a lg ie r  j  

ska o b le g a  p rze z  25 g o d z in  w  je d  
n ym  z  d o m ó w  sza le ń ca , k tó r y  za-

2 w y c h  s ą s ia d ó w , n ie  r a n ią c  na 
s z c z ę śc ie  n ik o g o  i p o  n a d e jś c iu  
p ie r w sz e g o  p o lic ja n ta ,  za m k n ą ł 
s ię  i za b a ry k a d o w a ł w  sw e j sute  

b a ry k a d o w a ł s ię  w  sw y m  m iesz - i-ynie, g r o ż ą c  s trz e la n ie m  do k aż­
d eg o .w ra z  ze 

i ch o r ą  u-
kan iu  su te ry n o w y n i 
sw y m  7 5 -le tn im  o jc e m  
m y s ło w o  s io s trą .

O b le g a n y  sz a le n ie c  ra n o  dał 
k ilk a  s trz a łó w  r e w o lw e r o w y c h  do

P o l ic ja  o to c z y ła  d om  i za m ie ­
rza g a za m i łz a w ią c y m i zm u s ić  
s za le ń ca  do p od d a n ia  s ię .

Nowy opiekun
k s . Michała Rudego

O S T R Ó W , 22.1. Sąd o p ie k u ń cz y  
p r z y  sądzi*e g r o d z k im  w  O s tro w ie  
na w n io se k  r o d z in y  k s ią ż ą t  R a d z i 
w ił łó w  m ia n o w a ł d la  ka. M ich a ła  
R a d z iw iłła  z A n to n in a  ty m c z a s o ­
w e g o  o p ie k u n a  w  o s o b ie  w ła ś c i-  _ 
c ie lą  z ie m sk ie g o , K a z im ie rz a  B oe

n in g a  z P o ła ż e je w ic ,  p o w . Ś rod a .
R ó w n o c z e ś n ie  sąd  w y z n a cz y ł 

te rm in  na d z ień  24 b. m ., w  ce lu  
w r ę c z e n ia  o p ie k u n o w i d ek re tu  i 
o d e b ra n ia  od  n ie g o  p r z y r z e c z e ­
n ia .

gą , K u n  n a g le  w y s k o c z y ł z u k ry ­
c ia  i  w y s tr z e lił , z a b i ja ją c  ją .

N a s tę p n ie  z b r o d n ia r z  u d a ł s ię  
d o  m ie sz k a n ia  H e ltó w , g d z ie  z a ­
s tr z e l i ł  m a tk ę  d z ie w cz y n y , E u fr o  
zy n ę , la t 45, s io s tr ę , T e r e sę , la t 22 
i  r a n ił  w  o b ie  r ę c e , K ry s ty n ę , la t 
15. 1 3 -le tn i W ilh e lm  H e lt  za g in ą ł. 
C zy  z o s ta ł r ó w n ie ż  z a m o rd o w a n y , 
c z y  te ż  z b ie g ł p r z e r a ż o n y  k r w a ­
w ą m asa k rą  i sp o tk a ło  g o  ja k ie ś  
n ie s z c z ę ś c ie , u s ta li w sz cz ę te  
d o c h o d z e n ie .

K u n  p o  d ok on a n iu  z b ro d n i sa m  
w y m ie r z y ł s o b ie  s p r a w ie d liw o ś ć , 
z a b i ja ją c  s ię  w y s tr z a łe m  z  re w o l 
w eru .

POWAGI NAUKO
stwierdzają lednom fłh fle , ia  fcąpfcl 
nóg *  toli ELENTRAT .twwo h - 
rotnie odciski (- wszelki* agrybfeało 
skóry, dzięki łdw ortotcl t:c : .wpęft bk#  
logicznych i kosmetycznych afcłodak 
ków, o  przedewwystKbn korki org >  
nkrznej, Związków liano*- ycb salt m. fc 
sów żółciow ych  1 I s  j  - i w 
tekach i drogeriach niezastąpione] soO

ELENTRAT
Za zwrotem ogłoszenia wysyłamy Łsipł prdbkg 
L. N A S IE R O W S K I— Warszawa— KALISKA •

A u str la iW ęg p y
uznają rząd gen. Franco

B U D A P E S Z T , 22.1. W  ex p o se , 
w y g ło s z o n y m  na p o s ie d z e n iu  k o ­
m is ji  z a g r a n ic z n e j iz b y  —  m in i­
s te r  K a n y a  o ś w ia d c z y ł  od n o śn ie  
u z n a n ia  rzą d u  g e n . F r a n c o , że  
k w e s t ia  h isz p a ń sk a  in te re s u je  W ę  
g r y  ty lk o  z  p u n k tu  w id z e n ia  p o ­
k o ju  e u r o p e js k ie g o  i w sk a za ł, że 
rząd  w ę g ie r s k i  p o d e jm u ją c  tę  d e ­
c y z ję  m ia ł n a  u w a d ze , że  g en . 
F r a n c o  w y k o n u je  ju ż  w ła d z ę  n a d  
o k o ło  2 /3  lu d n o ś c i  h is z p a ń sk ie j. 
P o n a d to  s p o łe c z e ń s tw o  w ę g ie r ­
s k ie  z sy m p a tią  o d n o s i  s ię  d o  id e i  
r e p re z e n to w a n e j p r z e z  g en . F r a n  
co . W ę g r y  de fa c t o  u z n a ły  rzą d  
g en . F r a n c o  w e  w rz e ś n iu  ub. r ., 
cz e g o  o b e c n a  decyzj‘ a je s t  lo g ic z ­
n ym  n astęp stw em .

HARMONIE S t
G R A M O F O N Y  PŁYTY

T E L E F U N K E N

K. RUSZKOWSKI
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 7
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a

W IE D E Ń . 22 1. Rząd austriac­
ki c z y n i t e c h n ic z n e  przygotowa­
n ia , w y n ik a ją c e  z uznania przez 
A u s t r ię  na k o n fe r e n c j i  budape­
s z te ń s k ie j rządu g en . Franco 
A u str ia  f in a n s u je  e m ig r a c ję  awo 
ich  o b y w a te li  z H is z p a n ii  czer­
w o n e j, po czym  uzna agenta dy­
plom atycznego gen. Franco w 
W ie d n iu  oficja lnym  posłem Hisz 
p a n ii narodowej.

Czechosłowacja 
mianuje agenta

P R A G A , 22.1. „ N a r o d n i  Poltti- 
k a “  d o n o s i, że czechosłow acki* 
m in is te r s tw o  spraw zagranicz­
n y ch  p r o w a d z i obecnie rokowania 
w s p r a w ie  mianowania agenta 
konsylam ego przy rządzie gen. 
Franco w  S a la m a n ce . A gent ten 
m a w p ie r w sz y m  rzędzie czuwać 
n ad  in te r e s a m i g o s p o d a r c z y m i 
C z e c h o s ło w a c ji .  R ó w n ie ż  gen. 
F r a n c o  za m ie rza  m ia n o w a ć  swe­
g o  p r z e d s ta w ic ie la  w  P ra d z e , któ 
ry m  m a z o s ta ć  b . p o s e ł  w  Pradzo 
S a n z y  T o v a r . P o s e ł  czechosłow ac 
k i w  B e r c e lo n ic  d r . F lie d e r , zo­
s ta ł n ie d a w n o  o d w o ła n y  do cen­
tr a li , a z a s tę p s tw o  je g o  o b ją ł  rad 
ca  le g s c y jn y .
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